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wydane nakładem w ydaw nictw a „Kraju", których spis znajduje się m ię­
dzy inseratami.

K r o m i e r y ż .
Jeżeli onegdajsze zajścia w  auli 

wiedeńskiej dałyby się wytłumaczyć, 
gorącą krwią m łodzieży akademie-
O  w v  *  *

ldej, w  której natuize zdaje się le­
żeć, że od czasu do czasu trochę 
demonstruje: to następne zajście w  
sejmie wiedeńskim ma stronę dale­
ko gi oźniejszą, zdradza już pewną sy­
stem atyczność i organizację. O p lu je ­
my zajście to dokładnie wdzisiejszym  
wczorajszym numerze naszego dzien­
nika. K tokolwiek je  uważnie odczy­
ta musi sobie pow iedzieć —  że ta­
kie sceny nie są przypadkowe; ta­
kie sceny są z góry naumyślnie u- 
łożone. Przy niezw ykłej cierpliwo­
ści reprezentanta rządowego w  sej­
mie wiedeńskim, trzeba było sadzić 
się na niezwyczajne obelgi i miotać 
je  nie tylko na rząd ale na osobę  
monarchy, aby w yw ołać protest ze 
strony namiestnika i zaburzyć gw ał ■ 
townie tok rozpraw parlamentar­
nych.

Stało się to; dr. Granitsch przy­
ją ł na siebie nie do po zazdroszczenia 
rolę prowokatora, który ad  oculos 
wydem onstrował, że centraliści tknię­
ci do żyw ego koncesjami uczynio- 
nemi Czechom —  przeszli nagle na 
stanowisko — n i e p r z e j e d n a n y c h .

Dotychczas najzaciętsza opozycja 
narodow ościowa w Austrji była tyl­
ko opozycją przeciw k a ż d o r a z o ­
w e m u  r z ą d o w i ,  przeciwko które­
mu walcząc bacznie przestrzegała 
w zględów  winnych koronie, zabez­
pieczając sobie tym sposobem  od­
wrót, w  razie zmiany rządu.

Niem cy w  sejmie wiedeńskim  po­
kazali onegdąj, —  że im o odw rót 
wcale nie chodzi, że o nim nie m y­
ślą; zacięta walka ich sięgnęła da­
lej jak walka każdej przyzw oitej o- 
pozycji parlamentarnej; zjadli e po­
ciski sw e skierowali oni z namysłu 
wprost przeciwko osobie monarchy 
a śmiało pow iedzieć można, że w y ­

razów takich jak „nałogowy gw ał­
ciciel konstytucji" nie słyszał jeszcze  
żaden parlament na świecie.

T o  już nie jest polityka —  ale 
namiętność; to już nie jest opozy­
cja —  ale rewolucja. Nie ma co 
wątpić —  we W iedniu m iędzy Niem ­
cami istnieje spisek rewolucyjny; 
w auli uniwersyteckiej odegrano pro­
log —  w sali sejmowej odegrano 
pierwszą scenę pierw szego aktu. Z 
auli i sejmu sprawa przenosi się na 
ulicę —  po ulicach wiedeńskich snu­
ją się już czarno-żółto-czerwone ko­
kardy !

W  obec takiego stanu rzeczy na­
stręcza się jedno ważne zapytanie: 
czy W iedeń ma nadal zostać cen­
tralnym ogniskiem najważniejszych 
i najżywotniejszych spraw tyczących  
się bytu całego państwa? czy W ie­
deń ma nadal zostać siedzibą władz 
ustawodawczych —  reprezentacji 
Przedlitawji ? czy miasto to, w któ­
rem zgromadzenie sejm owe pozw oli­
ło  w  tak niesłychany sposób lżyć 
osobę monarchy wśród oklasków  
galerji, czy miasto to może nadal 
być stolicą państwa, rezydencją m o­
narchy? Czy miasto, w  którem dzi­
siaj się szerzy rewolucyjny spisek  
niemiecki jest bezpieczną siedzibą  
dla parlamentu, który przeważnie 
składać sie bedzie z żyw iołów  sła-V w J
wiańskich? Czy kraje koronne takie 
jak Czechy i Galicja mogą zezw o­
lić na to aby delegacje ich jeździły  
na obrady w takie gniazdo szersze­
ni, w  którem dziś w szystkie nam ię­
tności rewolucyjne gotują się i ki­
pią —  w którem politycy stali się 
ulicznikami a ulicznicy politykami?

Nie —  ‘to być nie może. W iedeń  
jak chw ilow o nie jest i nie może 
być rezydencją monarchy —  tak 
dzisiaj nie może być siedzibą rady 
państwa. Hr. Hohenwart ma dużo 
zimnej krwi —  ale zw ołać dzisiaj 
radę państwa do W iednia nie by­
łob y  już oznakiem zimnej krwi ale 
rodzajem lekkom yślności, która m o­

głaby narazić na szwank najżyw o­
tniejsze interesa monarchji.

K iedy wiedeńska aula, kiedy w ie­
deński landhaus, kiedy wiedeńskie 
ulice zabawiają się dziś reminiscen­
cjami 1848 i 1849 roku, przezor­
ność nakazuje odpow iedzieć im ta­
ką samą reminiscencją —  K r o m i e -  
r y ż e m !

Sprawy sejmowe.
Lwów 11 października.

[ D z i e w i ę t n a s t e  p o s i e d z e n i e  
s e j m u  k r a j o w e g o ] .  (Wieczorne.)

Na porządku dziennym dalsze wybory 
do rady państwa.

Z grupy Taruopol-Trembowla wybra­
nym został B a’w o r o ws k i  (72 głosami); 
z grupy Złoczów-Załośce B o d n a r  (78); 
z grupy Źółkiew-Rawa J a n o w s k i  (91); 
z grupy Kraków-Chrzanów etc. Ki r c h -  
m a j e r  (65) i K o n o p k a  (63); z grupy Ja- 
sło-Mielec F i r l e j  (87); G a r b a c z y ń s k i  
(88); T a r n o w s k i  Jan  otrzymał przy pier­
wszym głosowaniu tylko 54 głosy, przy 
powtórnym wyborze 59, a więc dostate­
czną ilość; lecz zrzeka się wyboru; przeto 
m arszałek zarządził z tój grupy wybór 
jeszcze jednego delegata i rezultatu nie 
ogłoszono. Z grupy o s t a t n i ó j  Gorlice- 
Limanowa wybranym został p. Ry d z o w-  
s k i  (70).

Następne posiedzenie ju tro ; na porząd­
ku dziennym: 1) Preliminarz budżetu fun­
duszu indemnizacyjnego; 2) wniosek Krze- 
czunowicza o uchwalenie dodatku do or­
dynacji wyborczój; 3) Wniosek wydziału 
kraj. o zmianie rozkładu dodatków do 
podatków; 4) wniosek wydziału kraj. o 
potrzebie pokrycia nowym dachem gma­
chu szpitalnego we Lwowie; 5) Budowa 
gmachu krajowego; 6) o sieci dróg; 7) 
wniosek Zamojskiego o półtoracznój ko­
lei; 8) wniosek Sawczyńskiego o subwen­
cji dla seminarjów.

Lwów 12 października.
[ D w u d z i e s t e  p o s i e d z e n i e  s e j  

m u  k r a j  o w ego] .
Zanim przystąpiono do porządku dzien­

nego, ogłoszono rezultat z wyboru jedne­
go delegata wczoraj odbytego. W ybranym 
został w miejsce p. Jana Tarnowskiego 
p. W ł o d e k  73 głosami na 96 głosują­
cych. Delegacja jest już więc kompletną.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komisji budżetowój o prelimi­
narzach budżetu funduszu indemnizacyj­
nego na r. 1871 i 1872. Sprawozdawca 
p. Z y b l i k i e w i c z  odczytuje następujące:

Sprawozdanie komisji budżetowej o pre­
liminarzach indemnizacyjnych na rok 1871, 
tudzież na rok 1872.

W y s o k i  s ej  m i e l
Na potrzeby funduszów indemnizacyj­

nych preliminuje rz ą d :
N a r o k  1871.

A) dla Galicji wschodniój 3,675,183 zł.
B) dla Galicji zachodniój 2,082,894 zł.
Takie same sumy preliminuje rząd tak­

że i tytułem pokrycia.
Komisja budżetowa nie ma nic prze­

ciw powyższym sumom do nadmienienia, 
przeto wnosi, aby wysoki sejm wszystkie 
pozycje podług przedłożenia rządowego 
przyjąć raczył.

Ć) Dla funduszu indemnizacyjnego wiel­
kiego księstwa krakowskiego są prelimi­

nowane potrzeby czyli wydatki w sumie 
209,372 zł., pokrycie w sumie 210,583 zł.

Potrzeby w sumie 209,372 zł. zgadzają 
się z planem amortyzacji również jak  i 
z innemi wymaganiami funduszu indemni­
zacyjnego krakowskiego, komisja więc 
wnosi, aby wysoki sejm potrzeby te we 
wszystkich pozycjach podług przedłoże­
nia rządowego przyjąć raczył; lecz po­
krycie w sumie 210,583 zł. wykazane 
wymaga sprostowania.

•Krakowski fundusz indemnizacyjny za­
sila s ię : 1) wpłatami ze strony obowią­
zanych, 2) dodatkami do podatków, 3) 
własnemi dochodami, a w szczególności 
wynosić będą w roku 1871 podług preli­
minarza rządowego :

L
wpłaty od obowiązanych

wpłaty k a p ita łó w   52,338 zł.
„ rent . . . . . . .  3,800 „

odsetki zwłoki i inne dochody 2,000 „
n .

o d a tk i o d  podatków czyli wpła­
ta ze strony k ra ju . . . 148,146 „m.

własne d o c h o d y   4,299 „
czyli razem . . . 210,583 zł.

Otóż rubryka I I I  (własne dochody) 
jest zanizko preliminowana. Fundusz in­
demnizacyjny krakowski posiada swój 
własny kapitał, który powstał i wzrasta 
z corocznych oszczędności, a lokowany 
jest w obligach indemnizacyjnych. Aż do 
chwili, kiedy rząd układał preliminarz 
na rok 1871, kapitał ten wynosił 90,900 
zł. w obligach indemnizacyjnych, lecz od 
tego czasu, to jest od jesieni roku ze­
szłego, kapitał ten znacznie się powięk­
szył, z końcem bowiem roku 1870 wyno­
sił już 93,940 zł., w lutym 1871 roku do­
kupiono, jak się z preliminarza na rok 
1872 pokazuje, 40,000 zł., w maju doku­
piono 4150 zł., obecnie zaś posiada fun­
dusz krakowski już 140,000 zł. w obli 
gach indemnizacyjnych. Kupony od tych 
obligów stanowią d o c h ó d  w ł a s n y  w 
rubr. I I I  wykazany, a ponieważ rząd za­
mieścił go w budżecie tylko w wysokości 
4299 zł. (jako procent od kapitału 90,900 
zł.), podczas gdy dochód ten jako p ro ­
cent od kapitału 150,000 zł. po strące­
niu podatków 6550 zł. wynosić będzie, 
przeto komisja wnosi:

Wysoki Bejm raczy w rubr. I I I  za­
miast 4299 zł. kwotę 6550 zł. zamieścić.

Również należałoby podwyższyć rubr. 
II, w którćj dodatki do podatków (51 ct. 
od każdego złotego austrjackiego) są w 
sumie 148,146 zł. preliminowane, dochód 
ten bowiem ze względu na wynikłości 
lat poprzednich, a osobliwie tóż r. 1870, 
będzie o 40,000 do 45,000 zł. większym — 
z uwagi jednak, że rok bieżący jest na 
schyłku, że przeto zapóźno już zmieniać 
rozpisane, a nadto w znaczniejszćj części 
spłacone już dodatki do podatków, dla­
tego komisja pozostawia tę rubrykę w 
sumie 148,146 zł.

Co do rubryki I  komisja nie mając 
nic do nadmienienia, wnosi przyjęcie jój 
podług preliminarza rządowego.

Dodatki do podatków na pokrycie po­
trzeb funduszów indemnizacyjnych muszą 
wobec przedstawionego stanu rzeczy po­
zostać w dolychczasowćj wysokości, dla­
tego komisja w nosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Na pokrycie potrzeb funduszów inde­

mnizacyjnych Galicji wschodniój, zacho- 
dniój i wielkiego ks. krakowskiego na 
rok 1871, sejm ustanawia dodatek do po­

datków stałych z dodatkiem l/t  części, 
po 51 centów od każdego złotego au- 
-h jackiego.

N a r o k  1872 
preliminuje rząd tak na potrzeby jak  i na 
pokrycie funduszów indemnizacyjnych:

A) Dla Galicji wschodniój 3,706,507 zł.
B) D la Galicji zachodniój 2,132,709 „
W  porównaniu z rokiem 1871 potrzeby

te okazują się wyższe, co ztąd pochodzi, 
że wedle planu amortyzacji długu inde­
mnizacyjnego w roku 1872 większa suma 
obligów do losowania przypada. Zresztą 
przystępuje komisja do przedłożenia rzą­
dowego, i wnosi, aby wysoki sejm wszyst­
kie pozycje potrzeb i pokrycia podług
projektu rządowego na budżecie zamieścił.

C) Co do funduszu indemnizaęyjnego 
Wielkiego księztwa krakowskiego preli-

210,049 zł. 
259,<70 „

minuje rząd
na potrzeby 
na pokrycie 

a zatem na pokrycie o . ! 49,721 „
więcój, aniżeli wydatki w 1872 wynosić 
będą. Nadwyżkę tę zamierza rząd loko­
wać w obligach indemnizacyjnych. Atoli 
fundusz indemnizacyjny krakowski posia­
da jak  już wyżój przedstawiono, kapitał
140,000 złr. w obligach, który to kapitał 
z oszczędności do końca 1870 roku po­
czynionych pochodzi. W  przeciągu roku 
1871 okażą się nowe oszczędności w przy­
bliżeniu 45,000 złr. gotowizną wynoszące, 
których rząd z początkiem 1872 roku na 
dalsze zakupno obligów użyje, a tak ka­
pitał ów wzrośnie wkrótce do 200,000 złr. 
w obligach indemnizacyjnych, przez co 
dochody własne funduszu indemnizacyj­
nego podniosą się blizko do 10,000 złr. 
Gdybyśmy przystąpili do wniosków rzą­
dowych i uchwalili na rok 1872 o 49,721 
złr. pokrycia więcój, jak  rzeczywiste po­
trzeby wymagają, i tak w latach nastę­
pnych dalój, to kapitał funduszu krakow ­
skiego wzrastałby nad wszelką potrzebę. 
Komisja budżetowa nie przychyla się do 
takiój operacji. Zamiast powiększać kapi­
tały funduszu indemnizacyjnego, postano­
wiła komisja przychody roku 1872 zniżyć 
do sumy rzeczywistym potrzebom odpo- 
wiednój, i w tym celu zniżyć dodatki do 
podatków, które W . księztwo krakowskie 
na indemnizację dotąd płaci.

Dodatki te po 51 centów od każdego 
złotego austrjackiego płacone, wyniosłyby 
w roku 1872 podług preliminarza rządo­
wego 195,696 zł., przez co uzyskałby fun­
dusz indemnizacyjny ja k  już powiedziano
0 49,721 zł. więcój aniżeli potrzebuje. 
Chcąc więc dochód z dodatków do po 
datków zmniejszyć o tę sumę, to z uwagi, 
że w W . księztwie krakowskióm jeden 
cent od każdego złotego podatku 3,832 
zł. przynosi, należałoby zmniejszyć do­
datki o 13 centów, to jest zniżyć je  z 51 
na 38 centów. Komisja budżetowa nie za­
mierza jednak pójść tak daleko, i ogra­
nicza się do zniżenia dodatków do podat­
ków o 10 centów, przez co preliminowa 
ny z dodatków dochód . 195,696 zł.
zmniejszy się o . . . .  38,230
1 wynosić będzie . . . 157,466

Tym sposobem ogólny dochód funduszu
indemnizacyjnego na 259,770 zł. prelimi­
nowany zmniejszy się do . 221,540 zł.
a ponieważ potrzeby . . . 210,039
wynoszą, więc zawsze jeszcze
p o z o s t a n i e  11,491 „
jako  nadwyżka dochodów, która na po­
większeniu własnych funduszu indemniza- 
cyjnego kapitałów użytą będzie.

Ściśle rzecz biorąc należałoby wobec

takiego stanu dochodów zniżyć dodatki 
do podatków nie o 10, lecz jak  już wy­
żój powiedziano, o 13 centów; z uwagi 
zaś, że rząd tytułem własnych dochodów 
w rubryce II I  preliminuje procentu tylko 
od kapitału 138,000 złr., podczas gdy fun­
dusz indemnizacyjny z początkiem roku 
1872 posiadać będzie około 200.000 zł. 
w obligach, z uwagi więc, że dochód ru­
bryki I I I  będzie znacznie większy jak  
13 centów, wszelako komisja tego nie 
czyni z powodu następującego:

Fundusz indemnizacyjny krakowski za­
sila się jak  wyżój przedstawiono, trzema 
rubrykam i dochodów, a pierwsza z nich 
(wpłaty od obowiązanych) preliminowana 
jest na rok 1872 w trzech pozycjach na
57,000 zł. Od roku 1875 te źródła do­
chodów zaczną ubywać i ubędą zupełnie

Eo kilku latach następnych, aby więc u- 
ytek ten było czóm zastąpić, fundusz 

krakowski potrzebuje w korzystniejszych 
obecnie latach gromadzić zapasy, i dla 
tego to komisja nie posuwa się w' zniże­
niu dodatków do podatków' tak daieko, 
jakby  ścisły rachunek budżetowy jednego 
roku pozwalał.

Z tych powodów komisja wnosi, aby 
wysoki sejm p o t r z e b y  funduszu inde­
mnizacyjnego krakowskiego we wszyst­
kich pozycjach podług preliminarza rzą­
dowego przyjąć raczył, zaś co do p o k r y ­
ci a raczy wysoki sejm rubryki I i I I  po­
dług przedłożenia rządowego, zaś w' ru­
bryce I I I  (dodatki do podatków7) zamiast 
195,696 zł. tylko 157 466 zł. na budżecie 
zamieścić, przez co ogólna suma pokrycia 
zamiast 259,770 zł. tylko 221,540 zł. wy­
nosić będzie.

Co do wysokości dodatków do podat­
ków na wszystkie trzy fundusze indemui- 
zacyjne płacić się mających, komisjaprzed- 
stawia następujące wnioski:

W ysoki sejm uchwra li :
1) Na pokrycie potrzeb funduszów in­

demnizacyjnych Galicji w'schoduiej i Ga­
licji zachodniój na rok 1872. Sejm usta­
nawia dodatek do podatków stałych z do­
datkiem l/s części po 51 cent. od każde­
go złotego austrjackiego.

2) Na pokrycie potrzeb funduszu inde­
mnizacyjnego W. księztwa krakowskiego 
na r. 1872. Sejm ustanawia dodatek do 
podatków stałych z dodatkiem %  części 
po 41 centów od każdego złotego austrjac­
kiego.

Izba przychyliła się do wszystkich wnio­
sków komisji budżetowój bez rozpraw, i 
przyjęła wyż przytoczoną ustawę finanso­
wą o dodatkach do podatków na r. 1872. 
Tylko przy wniosku zniżającym dodatki 
do podatków dla Księztwa krakowskiego 
z 51 na 41 centów od jednego reńskiego, 
zabierał głos po dwakroć komisarz rzą­
dowy B a r t m a ń s k i  w obronie wniosku 
rządowego, w którym preliminowane jest 
na r. 1870 pokrycie wyższe od komisyj­
nego w kwocie 259,770 złr. (komisja pre­
liminuje 221.5407) i wr miarę tego doda­
tek ustanowiony na 51 centów. Wniosek 
komisji się utrzymał.

Następnie przedstawia sprawozdawca o 
czynnościach wydziału krajowego w spra­
wie indemnizacyjnej referat następujący :

Zarząd naszych funduszów indemniza­
cyjnych pozostał d o tąd , jak  dawn iój, 
w rękach rządu. Również nie jes t jeszcze 
załatwiona sporna między krajem a rzą­
dem kwestja, o ile skarb państwa na do­
tację naszych funduszów indemnizacyj­
nych łożyć winien. Sejm na każdój pra­
wie sesji zajmował się temi dla kraju ży-
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(Ciąg dalszy.)

Ella była skończoną pięknością... nie 
tą  pięknością posągową, marmurową, któ­
rą  spokojnóm podziwiamy okiem , nie tą 
pięknością interesującą, m dłą, chorowitą 
a sym patyczną, w guście nowoczesnych 
ckliwych wyobrażeń... ale pięknością peł­
ną ży c ia , pełną nam iętności, pełną ko- 
biecój siły.

Ciało jó j, mimo najpiękniejszego ry- 
synku i najdelikatniejszych fo rm , posia­
dało taką karnację , o jakiój się nawet 
Rubensowi nie śniło; a podobnego sze­
regu zębów, jakie wyglądały z uśmiech­
niętych ust Elli, nie znaleźlibyście chyba 
u jakiój czarownój księżniczki z opowia­
dań wschodu.

Ella była smukłą, wysoką, silnie jednak 
zbudowaną, a ramiona tak okrągłym spły­
wały lukiem , jak  gdyby arkady bizan­
tyńskich sklepień, pierś pełna falowała 
poruszana uczuciem, słowem z każdój żyły 
z każdego włoska młodój dziewczyny try­
skało niekłamane życie.

Ręce i nóżki Elli nie gubiły się w tój 
chińskiój małości, do którój nie wiedzieć 
dlaczego wzdychają buduarowe damy; były 
one odpowiednie uroczój kibici, a niebie­
skie żyłki na rączce z taką się rysowały 
dokładnością, że nie trzeba było być cy­
ganką wróżką, aby w nich czytać niemal 
każde gorętsze poruszenie serca.

Nasza bohaterka zanadto była piękną, 
zanadto leżało to w jój przekonaniu, aby 
była potrzebowała myśleć o upiększeniu 
się, o studjowaniu ruchów, słowem o tych 
wszystkich drobnostkach kobiecego uło­
żenia, które się składają na wdzięczną 
nieraz kokieterję. E lla nie myślała o tóm, 
bo źwierciadło nie pokazało jój nigdy 
czegoś, coby się jój nie podobało, źwier 
ciadło zawsze ją  uwielbiało.

Nie mogliśmy się powstrzymać na wi­
dok E lli, aby ją  nie opisać tak szczegó­
łowo, była ona jednóm z najpiękniejszych 
zjawisk dzisiejszego kobiecego świata.

E lla niedawno znała Cezara, ale się jój 
Cezar podobał, jego męzka siła impono­
wała dziewczynie, a gdy obecnie zoba­
czyła g o , jak zręcznie dosiadał dzikiego 
konia, jak  odważnie spiął go ostrogami, 
aby ku niój nadjechać, zawrzała dziew­
czyna przyjemnóm, gorącóm wzruszeniem, 
i mimowoli płomiennym rzuciła nań wzro­
kiem. Zanadto żywo czuła, aby mogła 
pokrywać swoje wrażenia, zresztą świat 
jój jeszcze nie okazał swój złości i swe­
go zepsucia.

To też E lla bladła lub rumieniła się,

jak  tylko koń Cezara zdradził jak i dziki 
gwałtowny ruch , Cezar jednak trzym ał 
się dzielnie, jechał w pewnóm oddaleniu, 
ale równo z am azonką, a próżność jego 
tryumfowała, widząc wrażenie, jakie spra­
wiał na pięknój dziewczynie.

— Państwo jedziecie spacerem?
—  Spacerem — odpowiedział Ignarew— 

chcieliśmy przytóm znaleźć dobrego wierz­
chowego konia.

— I  udało się?., mnóstwo jes t dzisiaj 
dobrych koni.

— Zdaje mi się , że wygrałem terno... 
koń piękny, rasowy i niebardzo drogi... 
odprowadzono go już do L.

— Z czyjój stajni?
— Ze stajni margrabiego W.
— A to może ten gniady, znam go... 

powinszować...
—  T ak jest, gniady.
Jeźdźcy dojeżdżali już do końca jar- 

marcznój ulicy, meta Cezara się kończy­
ła; nie chcąc zaś zbyt zjeżdżać z oka 
młodzieży idącój o zakład, która się z pa­
górka przypatrywała, pożegnał się Cezar 
z E llą i z jenerałem, a sam rozpuścił ta- 
buna z powrotem.

— Niech żyje! niech żyje Cezar! — 
wołała młodzież ku  przejeżdżającemu.

— Brawo, brawo! panie Cezarze— ce­
dził przez zęby hr. Z. — doprawdy nie 
spodziewałem się, że pan takich cudów 
dokazywać potrafisz...

Cezar spoglądnął po towarzyszach z try ­
umfującą miną, zsiadł lekko z konia, który

ze zm ęczenia dał się przy końcu  łatw o Iści. Ojciec nic Elli nie odmówi— m yślał 
powodować i przyjm ow ał mniój więcój j sobie Cezar i sądził, że przez m łodą nie­
szczere lub nieszczere powinszowania zbli- 
żającój się do niego młodzieży.

W ygrane ruble posypały się do kiesze­
ni dzielnego jeźdźca, który naturalnie tego 
samego dnia jeszcze wyprawił znajomym 
znakomitą kolację z wiwatami na cześć 
wszystkich niemal koni, wyszczególniają­
cych się na jarm arku w Łęczycy.

Już późno w nocy znalazł się Cezar u 
siebie i był zadowolony z przebiegu dnia, 
myśli jego koncentrowały się zawsze o- 
koło hrabiowskiego tytułu i bogatego oże 
nienia, a w tym względzie zdawało mu 
się, że bardzo naprzód postąpił. W pra­
wdzie nasz bohater nie bardzo przypusz 
czał, żeby czarny człowieczek wynalazł 
potrzebną metrykę w bernardyńskióm ar­
chiwum we Lwowie, ale liczył na spryt 
przebiegłego heraldyka i chociaż nie chciał 
zbyt jasno stawiać sobie kwestji wzglę­
dem możebnego sfałszowania dokumentu, 
przecież jednak postanowił w7 te rzeczy 
bliżój nie wglądać i zostawić wolną rękę 
heraldykowi.

E lla widocznie zajęta była Cezarem, 
co go także wspierało w jego zamiarach, 
sądził bowiem, że tym sposobem potrafi 
sobie wyrobić u gubernatora poparcie 
swego podania o hrabstwo do petersbur- 
skiój heroldji. Postanowił więc nawet ży­
wić w Elli pewne nadzieje, aby tóm bar- 
dziój chwilowo zobowiązać sobie jój ojca, 
znanego z ślepój prawie dla córki miło-

doświadczoną dziewczynę dopnie swych 
zamiarów.

Cezar wiedział dobrze o stosunku, jaki 
zachodził pomiędzy matką E lli, panią 
Zofią, a hrabią Kornelem Mielnickim, i 
przypuszczał, że jenerał będzie zagnie­
wany na cały ród Mielnickich, a że przeto 
i jem u w osiągnięciu tytułu stawiać bę­
dzie trudności. Z drugiój zaś strony są­
dził Cezar, że pani Ignarew żywi może 
dotąd nadzieję dostania sukcesji po hrabi 
Kornelu, w interesie więc domu Ignare- 
wów będzie przeszkadzać, aby on o ile 
można jak  najmniój był w stosunkach 
z Mielnickiemi i nie był nawet uważany 
za ich kuzyna. Temu wszystkiemu chciał 
więc Cezar przeciw ważyć, udając, że się 
stara o rękę Elli.

Na serjo Cezar o niój nie myślał, naj­
przód bowiem córka gubernatora żadne­
go nie miała posagu, a powtóre pocho­
dzenie jój matki znane było w okolicy 
i nie mogło bynajmniój być na rękę 
człowiekowi, który właśnie chce zatrzeć 
wszelkie rodzinne skazy i postawić się 
na równi z uajpierwszemi arystokratyczne- 
mi rodami.

Cezar był przedewszystkiem ambitnym, 
miał jasnp cel wytknięty, a chłód jego 
duszy pozwalał mu iść śmiało i nie oba­
wiać się, aby nawet czarująca Ella sta­
nęła mu w drodze i pokrzyżowała ambi­
tne zamiary. Droga więc była w ytknięta:

bałamucić Ellę, stać się potrzebnym, ko­
niecznym w domu Ignarewów, a mając 
tytuł w kieszeni grzecznie się im ukłonić, 
rozwinąć na wielką skalę życie w W ar­
szawie i uderzyć o którą z najlepszych 
partji.

Cezar nie obawiał się na późniój zem 
sty Ignarewa, znał go howiem jako  czło 
W'ieka zbyt uczciwego, a z drugiej strony 
wiedział, że duma Elli w inny sposób 
prawdopodobnie szukałaby odwetu, a nie 
starałaby się bynajmniój korzystać z u- 
rzędowego stanowiska ojca, aby gniew 
swój wywierać na sprzeniewierzającym 
się mężczyźnie.

Bohater nasz nie sądził bynajmniój, 
aby mu ktoś mógł mieć za złe w jego to­
warzystwie, podobne postępowanie wobec 
Elli; ładną dziewczynę bałamucić, wszak­
że to nie zbrodnia! owszem to jedno 
przyjemne wspomnienie więcój, to nowy 
tryumf, to najmilszy pokarm dla mło- 
dzieńczój próżności.

Cezar więc zasnął spokojnie, na drugi 
dzień zawołał jeszcze raz do siebie czar­
nego człowieka, dał mu już nawet cokol­
wiek wyraźniejsze instrukcje co do bra- 
kującój metryki, a przedewszystkióm po­
lecił pośpiech, sam tymczasem pojechał 
w sąsiedztwo miasta gubernjalnego der 
swoich dóbr, aby być blizko kobiety, po- 
trzebnój mu do ambitnych planów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w o tn e m i  s p r a w a m i ,  a  w  sz c z e g ó ln o ś c i  z a ś  
s e jm  z r .  1869 ,  u c h w a l i ł  s z c z e g ó ło w e  p o d ­
s t a w y  d o  u g o d y  z r z ą d e m  co  d o  d o ta c j i  
fu n d u s z ó w  in d e m n iz a c y j n y c b  z e  s k a r b u  
p a ń s t w a ,  tu d z i e ż  w s k a z a ł  w a r u n k i ,  p o d  
j a k i e r a i  w y d z ia ł  k r a j o w y  o b ją ć  m a  w m o ­
w ie  b ę d ą c e  fu n d u s z e  w  z a r z ą d  r e p r e z e n ­
ta c j i  k r a ju .  O s t a t n i e  s p r a w o z d a n ie  w y ­
d z ia łu  k r a j o w e g o  o j e g o  c z y n n o ś c ia c h  
w z m i a n k u j e , że  r o k o w a n ia  w tćj m ie rz e  
z  r z ą d e m  s ą  j u ż  ze  s t ro n y  w y d z ia łu  u- 
k o ń c z o n e .  że  j e d n a k  s p r a w a  s a m a  w  z u ­
p e łn o ś c i  z a ł a tw io n a  nie jes t.  K o m is j a  b u d ­
ż e to w a ,  p r a g n ą c  p rz e d s ta w ić  iz b ie  s z c z e ­
g ó ło w y  s t a n  s p r a w y ,  z a s i ę g a ł a  in fo rm a c j i  
w  a k t a c h  w y d z ia łu  k r a j o w e g o  i p r z y s z ł a  
d o  w ia d o m o ś c i ,  że  r o k o w a n i a  z r z ą d e m ,  
k t ó r e  se jm  w r o k u  1 8 6 9  w y d z ia ło w i  k r a ­
j o w e m u  p o lec i ł ,  z o s t a ły  ż.8 l i s to p a d a  1 8 ( 0  
r o z p o c z ę t e ,  a  d n ia  2 5  lu teg o  1871  r o k u
s k o ń c z o n e .  .

R e z u l t a t  t y c h  r o k o w a ń  z j e d n e j  s t r o n y  
n a  p o d s t a w ie  d a w n ie j s z y c h  o ś w ia d c z e ń  
r z ą d u ,  a  z  d ru g ić j  s t r o n y  n a  p o d s ta w ie  
U ch w a ły  s e jm u  z d n ia  12 l i s to p a d a  lo b . ;  
p r o w a d z o n y c h ,  j e s t  n a s t ę p u ją c y  : _

1) Udzielono wydziałowi krajow em u 
w szvstkie rachunki funduszów indemni-
z a c y j n y c h  o d  185 3  aż d o  18 7 0  r .  d la  
s p o r z ą d z e n ia  o b l ik w id a c j i .

2 )  U d z ie la n a  d o tą d  z a l i c z k a  z e  s k a r b u  
p a ń s t w a  w k w o c ie  2 ,5 0 0 ,0 0 0  z ł r .  m . ., 
czy li  2 ,6 2 5 ,0 0 0  z ł r .  w . a. w y p ł a c o n ą  b ę ­
d z ie  fu n d u s z o m  id e m n iz a c y j n y m  o d  1 
s ty c z n ia  1 8 6 8 ,  t y t u ł e m  b e z z w r o t n i  s u b ­
w e n c j i  aż  po  k o n ie c  r o k u  1897 w c a ł o ­
ś c i ,  z a ś  w r o k u  1898  ty l k o  w  p o ło w ie  
k w o t y  p o w y ż s z ć j ,  bo  s p ł a ta  o b l ig ac j i  in- 
d e m n i z a c y jn y c h  w s c h o d n io  - g a l i c y js k ic h  
k o ń c z y  s ię  w  r. 1 8 9 7 ,  z a s  z a c h o d n io -g a -  
l i c y js k ic h  w r .  1898 .  .

3 )  Ż ą d a n ie  w y d z ia łu  —  u d z ie l a n ia  tej 
s u b w e n c j i  w  r a t a c h  k w a r t a l n y c h  z g ó ry ,  
p r z e d ł o ż y ło  c. k .  n a m ie s tn ic tw o  do  m in i-  
s t e r ju m  —  z p o p a r c i e m  p r z y c h y l n y m .  _

4 )  D o d a t k i  do  p o d a tk ó w  w y n o s ić  m a ją  
n a d a l  m a x i m u m  51  c n t .  o d  w sz e lk ic h  
p r z e d m io tó w  o p o d a tk o w a n ia ,  —  a  w m i a ­
r ę  p o d w y ż s z e n ia  s to p y  p r o c e n to w ć j  p o ­
d a t k ó w ,  z n iż a n e  b ę d ą  d o d a tk i  s t o s u n k o ­
w o ,  a b y  k r a j  n ie  p o n o s i ł  w ię k s z y c h ,  j a k  
d o tą d ,  c ię ż a ró w .

Ż a d a u ie  w y d z ia łu ,  a b y :
5)  W  m ia r ę  p o t r z e b y  i w  g ra n i c a c h  

b u d ż e t u ,  u d z ie la n e  b ę d ą  ze  s t r o n y  c.  k .  
r z ą d u  z a l i c z k i  5 !,/„ z w r o tn e  n a  k a ź d o c z e -  
s n e  w e z w a n ie  w y d z ia łu  k r a j o w e g o ,  a  to  
o p r ó c z  s ta łć j  w  §. 2  w s p o m n ia n ó j  s u b ­
w e n c j i .  N a  ż ą d a n ie  j e d n a k  , a b y  za l ic z k i  
te  z w r a c a n e  b y ły  r z ą d o w i  d o p ie r o  po  u- 
k o ń e z e n i u  a m o r ty z a c j i  d łu g u  in d e m m z a -  
c y j i . e g o ,  d e le g a c i  r z ą d o w i  n ie  p rz y s ta l i ,  
le c z  za s t rz e g l i  so b ie  w c z e śn ie j s z y  z w ro t  
ty c h  z a l i c z e k ,  n a  co w y d z ia ł  k r a j o w y  o- 
s t a te c z n ie  się z g o d z i ł .

Ź ą d a u ie  w y d z ia łu  k r a jo w e g o ,  a b y :
6)  U d z ie la n e  o d  r .  18 5 3  aż  d o  k o ń c a  

1867  z a l i c z k i  i s u b w e u c je  w r a z  z p r o c e n ­
ta m i  -— m a j ą  b y ć  o d p i s a n e , p o  u p rz e -  
d n ić m  p rz e d ło ż e n iu  s p r a w y  z a  in ic ja ty w ą  
c. k .  r z ą d u  p r z e d  fo r u m  d e le g a c j i  w s p ó l ­
n y c h ,  —  p r z e d ł o ż y ło  c.  k .  n a m ie s tn ie iw o  
d o  m in i s te r ju m ,  z p o p a r c i e m  p r z y c h y l n ć m .

7) Ś c ią g a n ie  w sz e lk ic h  n a le ż y to śc i  f u n ­
d u s z ó w  i n d e m n i z a c y j n y c h , c. k .  r z ą d  u- 
s k u t e c z n ia ć  b ę d z ie  w e d le  o d n o ś n y c h  p rz e  
p isó w  z o d p o w ie d n ią  p re c y z j ą .

8 )  U n o r m o w a n o  p o d z ia ł  c z y n n o ś c i  i to k  
s p o s o b u  z a ła tw ie ń  s p r a w  b ie ż ą c y c h  f u n ­
d u sz ó w  in d e m n iz a c y j n y c h  w o gó le  i w 
s z c z e g ó ln o ś c i ,  w  g a łę z i  j u d y k a t u r y  i a d ­
m in is t r a c j i .

9 )  C. k. p r o k u r a t o r j a  z a s t ę p o w a ć  b ę ­
d z ie  f u n d u s z e  i n d e m n iz a c y j n e  aż  d o  c z a  
s u  o s t a te c z n e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  tćj, 
w  t o k u  b ę d ą c ć j .  Ż ą d a n ie  w y d z i a ł u ,  a b y  
to  z a s t ę p s tw o  o d b y w a ło  s ię  b e z p ła tn ie ,  
p r z e d ł o ż y ło  c. k .  n a m ie s tn ic tw o  d o  mi 
nisterstw a.

Z a s tę p s tw o  f u n d u s z ó w  p r z y  p e r t r a k t a ­
c ja c h  s ą d o w y c h  co  do  p r z y z n a w a n ia  k a -  
t i i t a łó w ,  z a r z ą d z i  s a m  w y d z ia ł  k r a jo w y  
p o  o d e b r a n i u  fu n d u s z ó w .

10) U n o r m o w a n o  s p o s ó b  z a ła tw ia n ia  
c z y n n o ś c i  k a s o w y c h  i r a c h u n k o w y c h  n a  
sp o s ó b  p r a k t y k o w a n y  p r z y  fu n d u s z a c h  
z o s t a j ą c y c h  już  p o d  z a r z ą d e m  w y d z ia łu  
k r a j o w e g o  i o k re ś lo n o  s t o s u n e k  c. k .  k a s  
p o b o r o w y c h  d o  w y d z ia łu  k r a jo w e g o ,  k a ­
sy  i b u c h a l t e r j i  k r a jo w ć j .  K o n t r o l a  r a ­
c h u n k o w a  s p r a w o w a n a  p rz e z  c.  k .  de-  
p a r t a m e n t a  r a c h u n k o w e  i c. k .  g łó w n ą  
b u c h a l t e r i ę  k a m e r a l n ą  w  W ie d n i u  , p r z e ­
c h o d z i  n a  o d d z ia ł  r a c h u n k o w y  w y d z ia łu ,  
o d d a n ie  a k t ó w  i k s i ą g  fu n d u s z ó w ,  n a s tą p i  
z a r a z  p o  z a tw ie r d z e n iu  r o k o w a ń  p rz e z
m in is te r s tw o .

11) P r z e p i s y  o u w o ln ie n i e  s p r a w  f u n ­
d u s z ó w  i n d e m n iz a c y j n y c h  od  o p ła t y  s t e m ­
p lo w e j  i p o e z to w ć j ,  p o z o s t a ją  n a d a l  p r a ­
w o m o c n e ,  r ó w n ie ż  i p r z e p i s y  o a m o r t y ­
zac j i ,  z a s t a w a c h ,  d e p o z y ta c h .

12) W z o r ó w  o b l ig a c j i  i n d e m n iz a c y j ­
n y c h  ( b l a n k ie ty )  d o s t a r c z a ć  b ę d z ie  w y ­
d z ia ło w i  k r a j o w e m u  z a  o p ła t ą  k o s z tó w  
c. k .  d y r e k c j a  d łu g u  p a ń s t w a  —  n a  p o d ­
s ta w ie  ro z p .  b y łó j  c.  k .  d y r e k c j i  f u n d u ­
sz ó w  in d e m n iz a c y j n y c h  d d t to  2 6  c z e r w ­
c a  18 6 5  r.

13) W y d z i a ł  k r a j o w y  u d z ie la ć  b ę d z ie  
p o z w o le n i e  do  o d p i s y w a n ia  d o d a tk ó w  i n ­
d e m n i z a c y jn y c h  w r a z a c h  o d n o ś n y c h  w 
s p o s ó b  p r a k t y k o w a n y  p r z y  d o d a tk a c h
k r a j o w y c h .  .

14) D e l e g a t  w y d z ia łu  k r a jo w e g o  z a s ia ­
d a  iu ż  o b e c n ie  p r z y  n a r a d a c h  c. k .  n a ­
m ie s tn ic tw a  w  s p r a w a c h  j u d y k a t u r y  z p r a ­
w em  j a k i e  p r z y s ł u ż ą  z a s t ę p c y  s k a r b u  
p a ń s t w a , w e d le  " d e k r e tu  c. k  m i n i s t e r ­
s tw a  s k a r b u  d d t to  2 9  m a j a  i 8  c z e r w c a  
1853 ,  1. 8 2 4 3  i 14 ,732 .  —  Z a ż a le n i a  d e ­
le g a t a  w y d z ia łu  k r a jo w e g o  w n o s z o n e  b y c  
m a j ą  do  w y d z ia łu  k r a j o w e g o , a  z t ą d  w 
d r o d z e  r e k u r s u  do  m in is te r s tw a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

Z  teg o  p r z e b i e g u  r o k o w a ń  p o k a z u je  
* się, iz d e le g o w a n i  r z ą d u  p rz y jm o w a l i  p o d ­

s taw y  u g o d y  w se jm ie  z  r.  186 9  u c h w a ­
lone, z  w y ją tk i e m  je d y n ie  t e r m i n u  z w ro tu  
za l ic z ek ,  k tó r e b y  f u n d u s z e  in d e m n iz a c y j ­
n e  o p ró c z  s ta łe j  s u b w e n c j i  2 ,6 2 5 ,6 0 0  z łr .  
/.e s k a r b u  p a ń s tw a  p o b ie r a ć  m ia ły .  P u n k t  
ten  j e d n a k  z b y t  m a łć j  j e s t  w agi i s łu -

w ydziału krajow ego, że przy nim nie ob­
stawali, lecz na term ina przez delegowa­
nych rządu proponow ane przystali.

Komisji w iadom o, że powyższy rezul­
ta t c. k. nam iestnictw o przedłożyło c. k. 
m inisterstwu do p rzy jęc ia , lecz m iniste­
rjum  nie dało dotąd  żadnćj odpowiedzi, 
nie oświadczyło ta k ż e , czyli i k iedy  za­
m ierza powyższą ugodę przedłożyć ra- 
dzio państw a do zatw ierdzenia.

Zdaniem  kom isji, należy dom agać się 
od rządu ostntecznćj odpowiedzi i w tym 
celu kom isja w nosi:

W ysoki sejm uchw ali:
Sejm poleca wydziałowi krajow em u po­

czynić u  rządu odpowiednie k ro k i , aby 
spraw a dotacji funduszów indem nizacyj­
nych ze skarbu  państw a i oddanie  ̂.un- 
duszów w zarząd reprezen tacji k ra ju  o- 
statecznie by ła  załatw iona.

Zważywrszy jednak, iż niepodobna p rz e ­
widzieć , ja k  długo fundusze indem niza­
cyjne zostaną w adm inistracji rządu, zw a­
żywszy ta k ż e , że sejm m a prawo i obo- 
w iązek kontrolow ania obrotu  funduszów 
indem nizacyjnych , zważywszy nareszcie, 
że kontrola ta  odbyw ać się może skute­
cznie tylko na  podstaw ie rachunków  z lat 
ubiegłych, kom isja w n o si:

W ysoki sejm  zechce u ch w alić :
Sejm w zyw a c. k . nam iestn ictw o, aby 

zam knięcia rachunków  każdego roku  sej­
mowi przedkładało .

W nioski końcowe również bez rozpraw  
przyjęto. W łaściwe ustawy finansowe na 
r. 1871 i 1872 przyjęto w trzecićm  czy­
taniu bez czytania.

G dy p. C z a j k o w s k i  zab ierał się do 
spraw ozdania z komisji prawniczćj o wnio­
sku p. K rzeczunowicza dotyczącego zmian 
w ordynacji w yborczćj, nagle w s z y s c y  
ś w i ę t o j u r c y  i w ł o ś c i a n i e  p r ó c z  
t r z e c h  z o s t a t n i c h  o p u s z c z a j ą  
8 a 1 ę.

K om isja uchw aliła by ła  w edług wnio­
sku p. K r z e c z u n o w i c z a  ustaw ę na­
stępującą:

„W  ciągu bieżącego perjodu sejmowe­
go, jak o tćż  w ciągu następujących po tym 
perjodzie sześciu sesji sejmowych, potrze­
bną je s t do powzięcia uchwał, odnoszą­
cych się do zm ian krajow ćj ordynacji 
wyborczćj, obecność więcćj niż połowy 
całćj liczby członków  sejm u, a zmiany 
te mogą być uchwalone bezw zględną w ię­
kszością głosów.

Po upływ ie tych sześciu sesji sejm o­
wych zm iany wspom niane mogą byc u- 
chwalone ty lko w obecności przynajinnićj 
dziewięćdziesięciu człoukow  sejm u i za 
przyzwoleniem  przynajm uićj dwóch trze­
cich części członków  obecnych .

Spraw ozdaw ca proponuje zm ianę w ustę­
pie drugim  tćj treści, iżby po upływie 
tej sesji sejmowćj do zm iany w ordynacji 
wyborczćj wym aganą by ła  obecność 2/ą 
części posłów (nie 90 jak pierw otnie) i 
2/3 części głosów obecnych.

Całą ustawę z tą  zm ianą przyjęto w 
im iennćm  głosowaniu 85 przeciw  3 g ło ­
som (tj. Potocki A lfred, Szurlej i Turczyn).

Z  porządku dziennego następuje sp ra­
wozdanie kom isji podatkow ćj o w niosku 
w ydziału krajow ego do zm iany dotych­
czasowego postępow ania przy wym iarze 
dodatków  do podatków .

Ja k  wiadomo, przeciw  tem u w niosko­
wi wniosły petycje w szystkie banki k ra ­
jowe, izba handlow a lwowska, rad a  rok)- 
sta  Lwowa. K om isja proponuje przejście 
do porządku dziennego nad  wnioskiem 
w ydziału opartym  na przedłożeniu rządo- 
wem. Spraw ozdanie odczytane przez re 
ferenta p. K a m i ń s k i e g o  opiew a:

do podatku domowo - klasowego %
(100# ) ,

do podatku  zarobkow ego i dochodo-
wego 2/5 (4 0 # ) ,

U staw ą z dnia 26 czerw ca 1868 (1. 72 
dz. p. p.) podwyższono po raz trzeci do­
datek  nadzw yczajny

do podatku  gruntowego o Vi2 przeto
na 5/i12 (4 1 2/3 70  j

do podatku  dom owo-klasowego o l / 4 

przeto na  5/a (1 2 5 # ) ,
do podatku  zarobkow ego i dochodo­

wego o V3 przeto o 5/ 5 ( 1 0 0 # ) ,
zaś dla dwóch k las najniższego podat­

ku  zarobkow ego i dochodowego opłaca­
jących niżćj 30 zł. w. a. podw yższono o 
3/ lft przeto na  7/ 10  ( 7 0 # ) .

N areszcie ustaw am i z d. 23go m arca 
1869 (1. 34 dz. p. p.) ustanow iono do po­
datku gruntow ego i domowo-czynszowe- 
go dodatek  nadzw yczajny w ynoszący je- 
dnę trzecią część zw yczajnćj kw oty po­
datkow ćj ‘/a (33 1/ 3 # ) ,

do podatku  domowo-klasowego^ nad­
zw yczajny dodatek  rów ny zwyczajnćj kw o­
cie podatkow ćj 1U% „, ( 1 0 0 # ) ,  _

przy podatku  dochodowym  i zarobko­
wym dodatek nadzw yczajny również w wy­
sokości zw yczajnćj kw oty  podatkowćj
l0%oo ( 1 0 0 # ) .

T yko od tych  podatku jących , k tórych 
całkow ita kw ota podatku  zarobkow ego i 
dochodowego pierwszćj klasy, lub podat­
ku  dochodowego drugićj k lasy  w stanie 
zw ykłym  nie przew yższa 30 zł. w. a. 
ma być pobierany dodatek  nadzw yczajny 
w w ysokości siedm iu dziesiątych części 
zwyczajnćj kw oty podatkow ćj 7io (7 0 %)- 

Z tego zestaw ienia w id n o , iż dodatek 
ten nadzw yczajny opłacają p o d a t k u ­
j ą c y  r ó ż n y c h  k a t e g o r j i  w r ó ż ­
n y c h  o d s e t k a c h  od p o d a t k u  z w y ­
c z a j  n e g o.

Streszczając powyższe w yłuszczenie, 0 - 
płaca się t e r a z  podatek  nadzw yczajny 
(wojenny) do podatków  bezpośrednich 
ja k  następuje:

do podatku  gruntow ego i domowo czyn­
szowego 3 3 1/ 3 odsetków,

do podatku  domowo - klasowego 1 0 0  

odsetków,
do podatku  zarobkow ego i dochodo­

wego iOO odsetków,
a w zględnie 70 odsetków, 

od zwyczajnćj kwoty podatkow ćj, to jest 
od tćj kwoty, k tó ra  dotąd służyła za P °‘*' 
stawę do rozk ładu  dodatków  na potrzeby 
gm inne, powiatowe i krajow e. _ _

Już  z tego liczebnego zestaw ienia oka­
zuje się rażąca niestosunkow ość rozk ła ­
du tego dodatku  nadzw yczajnego na ro 
żne kategerje podatków . Podczas gdy do 
datek  ten do podatku  gruntow ego i do­
mowo czynszowego wynosi 33 '/s  procentu 
od zw yczajnćj kw oty podatkow ćj, to przy 
podatku dom ow o-klasow ym , dochodowym  
i zarobkow ym  wynosi 1 0 0  procent, to jest 
drugie ty le , co zw yczajna kw ota p o d a t­
kowa.

Z uwagi, iż dodatek  ten nadzw yczajny 
zaciężyłby najwięcćj na najuboższych 
posiadaczach realności podlegających po­
datkow i dom owo-klasowem u, niemnićj na 
przem ysłow cach, rękodzieln ikach i rze­
m ieślnikach; z uwagi, iż wszelkie gałę­
zie przem ysłowości, zaledwie budzące się 
u nas z uśpienia, potrzebują do w zrostu 
zachęty i ulgi w ciężarach publicznych, 
aby — ju ż  nie mówię —  sprostować, 
lecz ty lko podążyć zdołały  za postępem  
w dziedzinie przem ysłow ćj, w którćj in ­
ne przodują n a ro d y ; z uwagi, że prze­
szło trzy  czw arte części dodatków  na 
w ydatki krajow e w ynoszą dodatki na 
fundusz indem nizacyjny, do którego zna­
czna klasa obyw ateli w edług nowćj m o­
dły  w dwójnasób przyczynićby się m u­
siała, ta  klasa, k tó ra  z m ałym  w yjątkiem  
a n i  d o  u p r a w n i o n y c h  —  a n i  d o  
o b o w i ą z a n y c h  nie n a leża ła ; z u- 
wagi, iż w edług rokow ań w ydziału k ra  
j  owego z c. k. rządem  o oddanie fundu­
szów indem nizacyjnych pod zarząd re­
prezentacji krajow ćj, dodatk i do podat­
ków  na  fundusz indem nizacyjny nie m o­
gą p rzekraczać dotychczasow ego wymia­
ru to je s t 5 1 1/2 centa od ,iedDeg ° . z łr- w. 
a. zwyczajnćj kw oty podatkow ćj —  to 
jest od tćj kw oty, k tó ra  dotychczas słu­
żyła za  podstaw ę do rozkładu  dodatków  
na potrzeby gm inne, powiatowe i k ra jo ­
w e; z uwagi, iż w liczając dodatek nad­
zwyczajny do dotychczasowćj kw oty po­
datkowćj i tw orząc niejako ze wszystkich 
dodatków  jed n ą  jednostkę  podatkow ą — 
przy powiększeniu tćjźe podatkowćj je ­
dnostki owe 512/2 centa od jednego złr. 
w. a. na fundusz indem nizacyjny o cały 
dodatek nadzw yczajny (wojenny) powię- 
kszyćby  się m usiały, ja k  załączona ta ­
bela pod A) w ykazuje; z uwagi naresz­
cie, iż naw et polityczne i fiskalne pow o­
dy przem aw iają za tem , aby nie zac ie ra ­
no cechy pierw otnćj tego dodatku  nad­
zwyczajnego ja k o  dodatku wojennego — 
nałożonego —  ty lko  na czas trw ania w y­
jątkow ych stosunków  w ypadkam i wojen- 
nem i w yw ołanych i aby  nie daw ać po- 
chopu do uwiecznienia tego ciężaru, k tó ­
ry  m iał być ty lko  czasowym  ówczesne- 
mi w ypadkam i uspraw iedliw ionym , — a 
k tórego zniesienia przy  lepszym gospo­
darstw ie finansowym państw a spodziewać

d a tk a m i, to tćm  bardzićj należy zważać, 
jy  przem ysł nie by ł przeciążony. G runtu 
mam y dość w k ra ju , lecz przem ysł do­
piero w zawiązku, nie będzie m ógł się 
rozwijać, jeżeli nań  nałożym y takie cię­
żary. N areszcie w ykazuje mówca, że na­
wet m anipulacja nie będzie prostszą, ja k  
u trzym uje rząd.

Bardzo gruntow nem i i uczonem i w y­
wodami popiera kom isję znany specjali­
sta p. K r z e c z u n o w i c z .  Najwięcćj u- 
znania w izbie znalazły wywody jego, 
w ykazujące, iż przem ysł u c i e k a  ztarn- 
tąd, gdzie go przeciążają p o d a tk am i; że 
zatćm nik t nie będzie zak ładał banków  
krajow ych, gdy filje banków  zagranicz­
nych wolne będą od tych  ciężarów i 
przeto będą m iały przew agę w konkuren­
cji; że fabryki ucierpią itd .; że zaś z dru 
gićj strony ucierpi rolnictw o, k tó re  straci 
kupców  na swe płody.

Z a kom isją przem aw iali w podobnym  
duchu: Całkow ski, W olski, Chrzanowski.

K o m .  r z ą d o w y  broni przedłożenia 
wydziałowego, podnosząc, iż motywem 
rządu  nie było jedyn ie  uproszczenie m a­
nipulacji, lecz głów nie „sprawiedliwe zró­
wnanie stosunku dodatków  gm innych, po­
wiatowych i k rajow yehu.

Spraw ozdaw ca K a m i ń s k i  podnosi, iż 
wszystkie sejmy austrjackie prócz berneń­
skiego odrzuciły  to przedłożenie rządowe.

Porządek  dzienny przyjęto w imiennćm 
głosowaniu 58 przeciw  54 głosom.

N astępne posiedzenie naznacza m arsza­
łek  na ju tro , gdyż dziś wieczór zbiera 
się kom isja budżetowa.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 12 października, 
p. W iedeńskie dz ien n ik i, k tó re  już 

przyzw yczajenia od objęcia rządów  przez 
m inisterjum  wszystko potępiają co ten rząd 
z ro b i, teraz są w swoim elem encie , bo 
przedłożenia czeskie niew yczerpanych do 
starczają im motywów do okazan ia , ja k  
słuszne były podejrzenia centralistów , że 
ministerjum H ohenw arta zam yśla zniszczyć 
ich faw orytalną konsty tucję z r. 1867.

Na negatorów  bezw zględnych w rozpo­
znaniu tak  ważnćj kwestji, ja k  czeski pro 
gram nikt nie zw aża, jeźli chce się do 
wiedzieć: co d o b re?  co złe?.... bo zawsze

Sprawozdanie  komisji podatkowej o
icniosku wydziału krajowego względem zm ia­
ny dotychczasowego trybu postępowania przy  
rozkładzie dodatków gminnych, powiatowych 
i  krajowych.

W y s o k i  s e j m i e !
C. k . rząd  objaw ił w ydziałow i k ra jo ­

wemu życzen ie , aby dla uproszczenia 
czynności urzędów  podatkow ych w przy ­
szłości p rzy obliczaniu, rozkładzie i ścią­
ganiu dodatków  krajow ych brano za p o d ­
stawę podatek bezpośredni w ra z  z d o ­
d a t k i e m  n a d z w y c z a j n y m  ( w o j e n ­
n y m ) ,  k tóry to  dodatek nadzw yczajny 
nie wliczano dotąd do tćj jednostki po ­
datkow ćj, k tó ra  służyła z a  podstaw ę przy 
rozkładzie dodatków  gm innych, pow iato­
wych i krajow ych.

Ze względów więc p r z e w a ż n i e  m a­
nipulacyjnych proponuje c. k . rząd, a za 
nim w ydział krajow y, ażeby za podsta­
wę do obliczenia, rozkładu  i ściągania 
owych dodatków  przyjęto  na przyszłość 
c a ł y ,  rzeczyw iście dotąd uiszczany po­
datek  bezpośredni.

Zdaw ałoby się , że dodatek  ten  nad­
zw yczajny (wojenny) w ym ierzonym  jest 
w edług j e d n a k o w ć j  stopy podatkow ćj, 
że do tyka w r ó w n y m  stopniu wszystkich 
rodzajów  stałych podatków , gdyż w ta ­
kim  ty lko w ypadku wliczanie dodatku 
nadzw yczajnego (wojennego) do stałćj 
jednostk i podatkow ćj by łoby  uproszczę 
niem m anipulacyjnych urzędów  podat, 
kowycb.

Tym czasem  tak  nie jest.
D odatek  nadzw yczajny (wojenny) w y­

mierzonym  jest w edług r o z m a i t ć j  stopy — „ . . .
podatkow ćj i dotyka w r ó ż n y m  stopniu się na leży ; z uwagi nalcomec, że wzglę- 
wszvstkich rodzaiów  stałych podatków . dy na uproszczenie czynności urzędówwszystkich rodzajów  stałych podatko 

Oto dodatek ten nadzw yczajny (wo­
jenny) do podatków  bezpośrednich n a ło ­
żonym został rozporządzeniem  cesarskićm  
z dnia 13 m aja 1859 (1. 88 dz. praw  p.) 
na czas trw ania stosunków w ypadkam i 
wojennem i w yw ołanych, a to:

do podatku  gruntow ego i domowo- 
czynszowego ’/g (1 6 A # ) ,

do podatku  dom ow o-klasow ego */2

( 5 0 # ) ,
do podatku zarobkow ego 

wego '/ j  ( 2 0 # ) ,  . TT
od zwyczajnćj należytości. —  U sta^  

z dnia 28 października 1866 (1. J1 dz. 
pr. pań.) podwyższono tenże dodatek n ad ­
zw yczajny o połowę.

W ypada za tćm : 
do podatku gruntow ego i domowo -

dochodo-

I
sznie tćż i roztropnie postąpili delegowani czynszowego 2/6 (3 3 1/;,# ,/,

dy na uproszczenie 
podatków  nie m ogą żadną m iarą zm iany 
takićj doniosłości uspraw iedliw ić;

Kom isja podatkow a w n o si: 
W ysoki sejm raczy  uchw alić:
S e j m  p r z e c h o d z i  n a d  w n i o s  

k i e m  w y d z i a ł u  k r a j o w e g o  d o  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

W niosku wydziałowego bronią człon­
kowie wydziału krajow ego Ł a w r o w s k i  
i G r o s s ,  nadm ieniając, iż zam ierzona 
zm iana rozkładu  dodatków  jest o tyle 
sprawiedliwą, o ile ona oszczędza grunt 
nadto już obciążony, a obciąża więcćj 
dom y i przem ysł, z k tórych  podatki w 
znacznćj części się ukryw ają, gdy nie­
podobna dokładnie obliczyć właściwych
dochodów. . . . ,

Z i e m i a ł k o w s k i  (za kom isją) do-

negacja.
Inna  rzecz, jeźli organ publiczny, k tó ­

ry w wielu razach bezpośrednio broni’ 
ministerjum i w alkę toczył w jego obro 
nie z „bezw zględnym i“ kolegam i, n a  r a z  
po ogłoszeniu aktów  ugodow ych sejmu 
pragskiego, z m i e n i ł  fron t i w ystąpił z 
oświadczeniem katego rycznćm , że m ini­
sterjum, k tóre ukryw ało przez długi czas 
swoje plany ugodowe, rozczarow ało i swych 
przyjaciół politycznych swą więcćj czeską 
jak austrjacką kom planacją. D ziennik ten 
jest Tages-Presse.

Co do innych kwestji zostaje sobie w ier­
ną i gromi w tym  samym artykule  cen­
tralistycznych „prusofilów“, licząc za a 
sum pt ekspektoracje takiego liberała ja k  
dr. G ran itsch , k tó ry  w sejmie n. austr, 
ja k  m ożna najnieprzyzw oicićj się wyraża' 
naw et o wysoko położonych osobach 
( k t ó r y c h  s i ę  n i e  do tyka w konst. u 
stroju). T en  dr. G ranitsch podobno już 
ma kancelarją adw okacką ale znany by 
jako  „pokątny“, k iedy dłuższy czas b y  
współpracow nikiem  rządowćj gazety w 
W iedniu Botschafter.

O dkąd  egzystuje N . fr .  Pr., do nićj pi 
suje, najwięcćj t e  a r t y k u ł y ,  k tó re  pod 
płaszczykiem  niemieckićj narodow ości 
w skazują tutejszym  Niemcom jako cel je  
d y n y : n i e m i e c k ą  M e k k ę  a n  d e r  
S p r e e .

Rozruch na uniw ersytecie ja k  się zda 
je, by ł urządzony przez kom itet centrali 
styczny agitatorów , złożony z s a m y c h  
doktorów  ju ris  po większćj części b e z  
k l i e n t e l i .

A le któż by ł, kto siedział koło Jireczka? 
N ik t inny ja k  kanclerz państw a hr, 

Beust.
Z razu  by ł się podn iósł, ja k b y  chcia 

wyjść razem  z m inistrem  insultowanym  
przez „M ob“ niem iecko-prusofilski (szkol 
ny), ale ja k  agitatorow ie to spostrzegli 
zaraz posypały się wiwaty, zaczęli go o 
taczać, chw alić, zapew niać o sym patji etc 
dość, że się nam yślił i pozostał do końca

M ożna było się spodziewać, że się nie 
obejdzie bez indagacji dyscyplinarnćj, i 
dziś jeszcze nie m a pewności, czy się rzecz 
skończy na niczóm.

Oto m ów ią, że ci m inistrowie Schaef- 
fle i H ab ie tin ek , k tórych  sponiewierano 
możnaby rzec per con tum aciam , poda' 
się do dymisji.

Dalćj k o m binu ją , że hr. H ohenw art 
rzecz wziął na serjo, i że staw iona ma 
być alternatyw a: albo ci dwaj pójdą., 
albo kanclerz.

B yć może, że taki je s t p lan , podobień 
stwo do praw dy w tć m , że p. Beusta po 
zycja istotnie nieco się w ypaczyła, odką 
Praga i  Czesi g ó rą , k tórych  ów lekko 
trak to w a ł, a przytćm  odkąd organa cen 
tralistyczne go kom prom itują.

T ak  centralistycznych organów objawy 
ja k  i  te  s tu d en ck ie , są n i e z r ę c z n e '  
dla p. B eusta n iepotrzebne, jeźli nie szko 
dliwe. P ru sak  gofn ie  weźmie’, a tu  może 
utracić ciepłe m iejsce, jakiego nie łatw o 
bo m ałe Niemcy pozbyw ają ja k  mogą 
swych drugich dyplom atów.

J a k  pow iedziałem , być może, że coś się 
takiego św ięci, jed n ak  lukę spostrzegłbym  
w tćm (gdyby istotnie chciano rzecz po­
dnieść do wyższćj po tencji), że nic nie 
mówią o solidarnym  k roku  z kolegami 
pana Jireczka , a przecie ten osobiście o 
brażony —  bo pan B eust obok niego 
siedział.

Wiedeń. ( Z  sejmów przedlitawskich). 
S e j m  d o l n o - a u s t r j a c k i .  (D ok.) 
Dr .  G r a n i t s c h  (mówi dalćj): D otąd 

jeszcze żadne ministerstwo w A ustrji nie 
wodził ż V  j e ż e l i  gru n t jest” obciążony po- przem ówiło w ten sposób do m onarchy

O becue m inisterstwo uczyniło naw et wręcz 
przeciwnie. InaGzćj, rozw ijające się obe­
cnie potw orności byłyby w prost niem o­
żliwe.

K tóż jed n ak  stanowi obecne m inister­
stwo ? Dwaj mężowie z politycznćm  zna­
czeniem. Inni są tylko chórem  w tragedji.

Jeden  z nich, to urzędnik  z zacną prze­
szłością. Jeżeli urzędnik  przyjm uje powo- 
anie m onarchy, choć w złow rogićm  po­

słannictw ie, da się to jeszcze ze stanow i­
ska publicznćj m oralności usprawiedliwić. 
Szanuje delikatne w ęzły łączące wierność 
urzędników  z tronem .

Lecz gdzież mam y szukać źródła dzia- 
ań drugiego m ęża? Pow ołany na uniw er­

sytet w iedeński, by  w ykładał m łodzieży 
niem iecką um iejętność, opatrzony polece­
niami drogiego, politycznego przyjaciela 
(dr. Brinza), k tó ry  ju ż  może tym czasem  
przek lą ł swe pismo polecające —  sądził, 
że ta  św iątynia jest za ciasną dla jego  
am bicji. Ż adne stosunki zaufania nie łą  
czyły go z ludnością, k tó ra  mu je s t obcą, 
żadne obow iązki nie zbliżały go do tronu. 
Bezwzględna am bicja i chorobliw a niena­
wiść przeciw  nowym Niemcom kazały  mu 
wejść na  drogę polityczną. Usposobienie 
to jest mu w spólnćm  z ca łą  grom adą lu ­
dzi bez ojczyzny, zwolenników jego zapa­
tryw ań, k tó rzy  z nienawiści do Niemiec 
w szystko co je s t niem ieckie dzień w dzień 
błotem  obrzucają. Pewien dow cipny poli­
ty k  nazw ał tych  ludzi p ł a z a m i ,  a ten 
właśnie m inister cesarski je s t  g ł o w ą  
o w y c h  p ł a z ó w .  (W esołość.)

M inister ten nie kieruje się żadną po- 
m dką etyczną, a pędzi m inisterstwo w 
aezgraniczne p rzestw orza; on , którego 
choćby najszczersza nić zaufania z ludno­
ścią nie wiąże, j e s t  a u t o r e m  r e s k r y p ­
tu ,  stwórcą, k tó ry  nie kszta łtu je  zam ętu, 
ecz owszem kszta łty  napo w rót w zam ęt 

w trąca, a chce w nas wmówić, że to je s t 
kształtowaniem.

J a k  gdyby party  w spom nieniam i m ło­
dości przyniósł do A ustrji praw nopolity­
czną arlekinadę.

Jeżeli się na to m oralnie oburzam y, 
mam y do tego podw ójne praw o, gdy nas 
t a k i  człow iek wydaje w ręce Słowian, 
feudałów  i rzymszczyków,

T rzeba już  raz przecie na przykładzie 
okazać, że ta  biedna A ustrja, te rożka 
w ałkow ane kraje, k tóre jeszcze eufemicz 
nie A ustrją nazyw ają, nie sta ła  się jeszcze 
Rum unją, gdzie każdy zuchw ały aw antur 
nik  bezkarnie naruszać może praw o pu ­
bliczno. Nim go ram ię sprawiedliwości 
dosięgnie, poddajm y go daleko skutecz 
niejszem u sądowi p u b l i c z n ć j  p o g a r ­
dy. Niechaj jak  napiętnow any chodzi m ię­
dzy nami, byśm y go omijali.

M inisterstwo to i spraw ę narodow o­
ściową podniosło na .wyższy stopień. —  
Przedtem  była  karłem , naraz w 48 go­
dzinach stała się olbrzym em , nie przez 
zm ianę w zapatryw aniach, ale sam ą siłą 
stosunków .

Jestem  synem  ludu, w słuchiwałem  się 
w bicie serca jego. W e mnie ukryw a się 
cały skarb  austrjackiego sposobu m yśle­
nia. Sam o sobie m ogę pow iedzieć: \gle 
l>ae adscriptus. T ak , związany jestem  ztą 
ziemią w szystkiem i w łóknam i mego we­
w nętrznego człowieka. Lecz czyż A ustrja  
je s t po jęc iem , k tó re  sobie dowolnie u- 
k ładać m ożna ? K ocham y ją  taką, jaka 
w nas żyje, ja k ą  poznaliśm y w szkołach, 
ja k a  z w spom nień m łodzieńczych żywo 
przed  nam i staje, ja k ą  ceniliśm y w la ­
tach m ęskich, ja k ą  duchem  naszym  oglą­
dam y w przyszłości. W ydzierają nam  
teraz A ustrję, k tó rą  kocham y —- w ypę­
dzają m iljony niem ieckich A ustrjaków  z 
ich ojczyzny, burzą A ustrję, by  na jćj 
m iejscu postaw ić państw o czeskie i inne 
podobne tw ory, tak  dziwaczne, tak  n ie­
znaczne, ja k  gdyby z A ustrji m iało się 
stać państw o S tran itzkych  lub Prehause- 
rów . A le ja k  nie m a Anglików  bez An- 
glji, F rancuzów  bez Francji, tak  nie ma 
A ustrjaków  bez Austi-ji.

Szanuję historyczne w spom nienia, k tó ­
re służą za podstaw ę usiłowaniem  p ra ­
skim. Czesi m ają wielką przeszłość. Ale 
czyż i niem iecki szczep w A ustrji n ie ma 
wielkićj przeszłości ? —  I  ta  nie um arła 
jeszcze przed dw om a wiekami, ale przed 
'f. 1 oł"\r hv ła  źvwa. .Tężeliśmy te

przedzającyeh. W ściekłość p tłn a  żółci, 
zaślep ien ie , m iotanie najw yszukańszych 
obelg na m inisterstw o, oto ich główne i 
jedyne znamię.

O la ty  jeszcze b y ła  żywą. Jeżeliśm y te 
wspom nienia w piersi naszój zam knęli, 
czyniliśm y ofiarę, którćj wielkość my 
tyiko zniszczyć możemy. Jeżeli tćj ofia­
ry  nie przyjm ują, jeżeli nieuzuają kon 
stytucji anstrjackićj, w takim  razie prze 
szłość stoji przeciw  przeszłości.

K oronacja czeska jak o  sym bol dziejo- 
wćj przeszłości, zastosow ana do obecne­
go praw a konstytucyjnego, zasługiw ałaby 
na nasze uznanie. Ale czescy czarnoksię­
żnicy w P radze chcą sobie w  ̂ swćj pra- 
wnopolitycznćj retorcie urobić kró la  
dzieło swego zachcenia, narzędzie zago­
rzałości, m onarchę, k tó ryby  ram ię swe 
zawsze zwrócone m iał przeciw  Niemcom. 
T aki m onarcha by łby  może królem  cze­
skim  ale nigdy królem  niemieckim.

To co się obecnie w P radze dokonuje 
je s t wynikiem  p o l i t y k i  z a s t r a s z  a- 
n i a. Szczepowi, k tóry  umie grozić i im ­
ponować, daje się w yłączne prawa. 
Niem cy wstrzym yw ali się dotąd od poli­
tyki zastraszenia. A ustrjackie ich serce 
w zdrygało się na  tak ą  myśl,

Z królem  poety m ogą teraz Niemcy 
powiedzieć, ale w innem  okropnem  zna­
czeniu : K t o  s i ę  r a z  z a c z ą ł  o b a ­
w i a ć ,  t e n  s i ę  j u ż  p r z e s t a ł  o b a ­
w i a ć .  A le pytam  s ię : G dzież to u  nas 
mimo woli pchają ?

W obec nikczem nego rozryw ania wieko- 
wćj łączności Niemców w A ustrji, brzm i 
nam jak b y  dziejowe słowo z dalekićj pó ł­
nocy: „Na wieki nierozdzielny!“ Oto jest 
wołanie Niemców austrjackich w obrębie 
konstytucji i będzie niem, choćby konsty ­
tucja rozbitą być m iała. To przyrzekam y.

D r. E d w a r d  K o p p :  U goda czeska 
jest dziełem  zdrady. M inistrow ie, którzy 
się do nićj p rzyczyn ia ją , są już  dziś p rze­
klęci i napiętnow ani przez wszystkich 
Niemców w A ustrji. _ t

N iepodajm y innych przemówńen, gdyż 
co do istoty nie różnią się wcale od po-

Francja.
Paryż  6 października.

/ \  Pośpieszam  wam przesłać odezwę 
delegacji wyborczćj do em igracji polskićj, 
jak również i podanie kom isji do sejmu 
galicyjskiego.

K rytyczny zbieg okoliczności zmusił 
wychodźtwo do skupienia się w celu ob­
myślenia środków  do wycofania się z za ­
stawionych na nas sieci. W tćj m ierze k o ­
misja udaw ała się już do Tow arzystw a 
opieki narodow ćj, lecz to odpowiedziało, 
że na zew nątrz Galicji statu ta jć j nie po­
zw alają przychodzić braciom  z pomocą. 
K om isja nie m ając w obecnćj chwili ża­
dnych jeszcze stosunków  postanow iła u 
dać się z prośbą do sejmu. Nie wiemy 
jed n ak  ja k i skutek  odniesie to podanie.
W  każdym  razie chciejcie w ydrukow ać 
to podanie. Ze znajom ością rzeczy powia­
dam , żeby zapobiedz rozstrzeliw aniu d a t­
ków  dla w ychodźtwa, wszelkie usiłowania 
powinny być skupione w jedno , t e m  s a ­
m e m  g r o s z  p u b l i c z n y  w in ie n  b y ć  
s k ł a d a n y  w j e d n e  r ę c e ,  t o  j e s t  
k o m i s j i  e m i g  r  a c y  j  n ć j , g d y ż  t a  
b ę d ą c  w y s a d z o n ą  p r z e z  o g ó ł ,  n a j-  
l e p i ć j  w y w i ą ż e  s i ę  z z a d a n i a .  
(P e tyc ją  zam ieścim y późnićj).

Delegacja w yborcza  do emigracji 
polskiej.

R o d a c y !
D obiegłszy do kresu  powierzonćj nam  

czynności, przedstaw iam y wam w ypadek 
z wyborów na członków  kom isji pośre- 
dniczącćj i z zadowolnieniem  oświadcza­
my, że w ybory, ja k  na te czasy, dość po­
m yślnym  uwieńczone zostały sk u tk iem ; 
bo każdy z was zrozum ie, że po zaszłych 
we F rancji w ypadkach , trudno wszystkich 
rozbitych odszukać braci.

E m igracja  nasza zrozum iała , że wśród 
ogólnego zam ętu , pierw szą je s t rzeczą 
ścieśnić swe szeregi i stanąć w porządku, 
bez którego nie zdoła ani porozum ieć się 
pomiędzy sobą o swojem obecnćm  poło­
żeniu, ani w tym  celu znieść się z b ra ć ­
mi w k ra ju . T ym  więc czynem staje, na 
wysokości, zkąd wzajemnie braterskie mo­
że spełniać powinności i nieść ulgę b "- 
ciom zostającym  bez żadnćj pom ocy,io 
tyle o ile zasiłkiem  z kra ju  popartą  fc - 
dzie. ■>

W ypadek z wotowania poniżćj um 
szczony objaśni was szanowni rodacy, ao 
w skład  kom isji pośredniczącćj w chodzą 
następujący obywatele : w7

Czapski Jó ze f (jenerał), Zam ojski “V W  
dysław  (hrabia), Jurkiew icz Teofil (m agi­
ster prawa), Balczewski A leksan. (ksiądz), 
Petion Eustachy (były uczeń szkoły Saint- 
Cyr), Landow ski Edw ard (doktor), O m iń-, 
ski A ntoni (kapelan w eterauów polskicn), 
Jędrzejew icz L aury  H enryk  (podpułko­
wnik), D e Jean  W olski A leksander, To- 
łoczko L u c ja n , Nowosielski W ładysław , 
Bieńkowski S tanisław , Ci ch orski -Zam e­
czek W ładysław  (pułkow nik), Stodulski 
Tadeusz (ksiądz), G oldsztejn E dw ard.
Sprawozdanie delegacji wyborczej z ukedterp 

nego wotowania.
a) G łosujących 420;
b) Ilość otrzym anych głosów: ,
1. Czapski Jó ze f jen e ra ł 353, 2. Zam

ski W ładysław  hrabia 323, 3. Jurkiew icz 
Teofil m agister praw a 315, 4. M azurk 
wicz W incenty 293, 5. Balczewski A le­
ksander ksiądz 279, 6. Petion Eustachy 
były uczeń szkoły Saint-Cyr 276, 7. L an ­
dowski E dw ard doktor 257, 8. O m jrśk i 
A ntoni kapelan w eteranów polskich ^55, 
9. Staniewicz Sylw ester 238, 10. Ję d rz e ­
jewicz L aury-H enryk  podpułkow nik 229, 
11. G ałęzow ski Józef pułkow nik 216, 12. 
De Jean  W olski A leksander 213, 13. Ru 
szczewski H ieronim  pułkow nik 203, 14. 
Tołoezko L ucjan  201, 15. N owosielski 
W ładysław  184, 16. Słow acki Jan  157, 
17. Bieńkowski Stanisław  151, 19. Ci- 
chorski (Zam eczek) W ładysław  pułko­
wnik 143, 18. Stodulski Tadeusz ksiądz 
142, 20. G oldsztein E dw ard  135, 21. Ko- 
rabiewicz E dm und doktor 135, 22. Sytta 
M arceli 118, 23. G rochow ski W incenty 
108, 24. G asztow tt W acław  101, 25. D y­
bowski Jan  85, 26. Zaw adzki Ja n  50.

Mnićj jak  50 głosów otrzym ali nastę ­
pujący obywatele:

Chrystow ski A dolf, G rabski A n ton i, 
Kam ieński W ładysław , W itkow ski K arol, 
K lim ecki (ksiądz), Tarnaw ski Rem igjusz, 
U rbański K onrad, K rólikow ski L u d w ik , 
Mirecki A leksander, W elanim  Rudzki A 
leksander, N ieckow ski Antoni, D ygat L u ­
dwik, W ysocki Jó zef (jenerał), Michnie- 
wicz W ładysław , G oszczyński S ew ery n , 
G iller Agaton, W alitnow ski, R uprecht K a­
rol, W isłouch Feliks, Zbyszew ski, C hrza­
now sk i, Jaw orsk i H ipo lit, Rydzew ski Eu- 
zeb ju sz , O k ó rsk i, G ałęzow ski (doktor), 
M ickiewicz W ładysław , Breański Feliks 
(jenerał), D zikow ski P iotr, Kwiatkow ski 
Józef, Sierzputowski S tefaa , Klimkiewicz 
Felicjan, Siciński Gustaw , W erpachow ski 
Kazim ierz, M łodecki, W ilczyński, T rocki 
(ksiądz), Cybulski, Reiff, Lew enhard (do­
ktor) , C ieszkow ski-Ć w iek, Siwiński E d ­
ward, W ierzbicki (pułkow nik), M ierosław­
ski Ludw ik (jenerał), B ystrzonow ski (je­
nerał), P luciński Apolinary, Chodźko A- 
leksander, L eger Ludw ik, Przezeda, T aj­
nik, Żuliński Tadeusz, Strusiński Adam , 
W ysock i-Z aczek , T ański (ksiądz), W ró ­
blewski E razm , Jełow icki (ksiądz), P o ­
lewski (m ajor), M alinowski, K ieszkow ski 
Jan , E lzanow ski S ew eryn , W ejusz , P e r­
ka (ksiądz), Zaleski Bronisław , Niedźwie- 
cki L eonard , O liżarowski T om asz, Sawi­
cki Jan , D ębski, Borzobohaty, Zienkowicz 
T y tu s , W ójcikiewicz A dolf, Szulc K azi­
mierz, Rustejko, G oczałkow ski Franciszek, 
Kostrzew ski W incenty, Zaleski B ohdan i 
Januszkiew icz E ustachy, W ołow ski, S tu­
art, C zarnkow ski B altazar, K lim aszewsk, 
Jó z e f , W ójcikow ski R o ch , Zaleski K on.



KRAJ z soboty 14 października.

stanty, Proniewski (ojciec), Wejnert Mie 
czysław, Morawski, Denheim-Brochocki, 
Zabłocki, Radomiński, Nabielak.

Na tćm kończąc sprawozdanie z czyn­
ności naszych , łączymy pozdrowienie bra 
terskie.

A. Chrystowski, Witkowski K arol, 
Grabski, Urbański Konrad, Kamieński\ 
Władysław.

Paryż 26 września 1871 r.
Uwaga —  O b y w a t e l e :  Mazurkiewicz stjonowaua. 

Wincenty, S ta n ie w ic z  Sylwester, Gałęzow- 
ski Józef, Ruszczewski Hieronim, Słowa­
cki Jan, mandatu nie przyjęli.

gdyz ono wyręcza w części gminę, przyjm iyąc 
ubogich, o których w przeciwnym razie gmina 
m usiałaby mieć staranie.

R. m. M a c h a l s k i  nie zaprzecza p 'ży tecz  
ności tój instytucji, jednak  uważa, że tow arzy­
stwo niewłaściwie łączy swe żądanie z zapisem 
ś. p. Gaffenki. Może ono żądać wsparcia w in ­
ny sposób, lecz nie wymagać od rady, ażeby 
postępow ała wbrew osnowie zapisu, przez co by 
dalsza w ypłata procentów m ogła być z akwe-

rćj objawił radość duchowieństwa z powodu wł. d. z Bolenow a; Jan  Lgocki wł. d. z Ka- I tw ie rd z o n a , n a d a w a ła  p ra w o , 
obchodu 25 rocznicy godności biskupićj i skła- "  ”  ”  . I . .
d ał życzenia w imieniu duchow ieństwa i wier

z Iglawy; Jó ze f W eig t z Żabna.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 
z dnia 12 października.

Kraków 13 października.
Skutki braku kompletu rady d. 11 wrześn. rb .—  
p e tyc je— jeszcze szkoła w yisza realna u: K rako-1 uskarżać na s u ro w o ś ć  rady, jeże li tem u żą

Sprawozdawca tego przedm iotu r. m. dr. Ko 
czyński oświadcza, źe jakkolw iek sam je s t wiel­
kim zwolennikiem tow. dobroczynności, jednak  
musi obstawać przy  wniosku sekcji tak  z po 
wodow praw nych, ja k  również i z  tego względu, 
ze w razie przychylenia się do prośby tow. 
dobroczynności, i inne tego rodzaju instytucje 
mogłyby wystąpić z podobnem i żądaniam i, jak  
to już arcybractw o miłosierdzia dawnićj uczy  
niło. Zresztą tow. dobroczynności nie je s t w 
takich k łopotach pieniężnych, ażeby miało się

w ie— sprawy osobiste urzędników i sług mag. 
radca miejski jako  komisarz rządowy— fundacja  

Gaffenki —  przyjęcia do gminy.

daniu jego żkdość się nie stanie.
R ada przychyliła się do wniosku sekcji.
Z pom iędzy znacznój liczby spraw t. z. oso

Po odczytaniu protokółu  zawiadom ił sekre- bistych, a dotyczących udzielenia zaliczek lub 
tarz p. Z a w i ł o  w s k i radę , że bawiący obe-1 podwyższenia pensji urzędnikom  m agistratu, 
cnie w sejmie r. m. pan Chrzanowski w liście I wywołała jedna  d ługą i dość ciekawą dyskusje, 
do prezydenta wystosowanym pow ątpiew a, czy j Sekcja III, którćj sprawozdawcą by ł r. m. 
zdoła petycję rady  o zaniechanie fortyfikow aniaI S z o n b o r n ,  postaw iła wniosek o przyznanie 
Krakowa na wniosek jego d. 28 z. m. uchwa- komisarzowi targowemu dodatku osobistego do 
loną — przez sejm w tak krótkim  czasie prze-1 pensji w kwocie 200  zła. rocznie, 
prow adzić; albowiem tenże je s t zaprzątnięty I Między motywami wniosku przytoczył spra- 
teraz mnóstwem ważnych spraw nagłych a ju ż  I wozdawca i ten, że obecny p. komisarz targo-
wcześnićj wniesionych. wy przyczynił się wielce od czasu swego urzę-

G dyby wniosek ten  został by ł uchwalony I dowania do podniesienia dochodów miejskich, 
wtedy, kiedy go p. Chrzanowski zam ierzył po- R. m. W a r s z a u e r :  Upraszam  p. sprawoz- 
stawić na pełnćj radzie tj. 11 września, sprawa dawcę o w yjaśnienie, o ile podniosły się do- 
:a zostałaby niezawodnie na tćj sesji sejmowćj chody miejskie od czasu, ja k  p. Siermontowski 
załatwioną. Tymczasem — ja k  wiadomo — dla został komisarzem targowym.
’raku kom pletu posiedzenie wówczas nie przy- R. m. S z o n b o r n :  T a kw estja ju ż  by ła  tu
izło do skutku i sprawę tę  załatw iono dopiero I dawnićj w yjaśnioną, lecz jeże li p. radca żąda 
vtedy, kiedy sesja sejmowa ju ż  bliska końca. I tego koniecznie, u d z i e l ę  m u w ty m  w z g le -  
tV skutek tego sprawa ta  znów się na  d łuższy! d z ie  o d p o w ie d ź  n a  n a jb l i ż s z ć m  p o s i e ­

d z e n iu . (Śmiech).
R. m. dr. W a r s c h a u e r .  Odpowiedź p. spra-

Komisja
czanow a; F ranc. Mach z K ijow a; M. K nesek d la te g o  u c z y n iła  tę  z m ia n ę , iż  m n ie m a ła , 
z M istku; Hofmau kupiec z P esz tu ; K. M a la tlż e  ła tw ić j p rz e p ro w a d z i w  se jm ie  c h o ć

takie powiększenie liczby posłów z miast. 
ffKom isja wnosi zatem:

D la  w y b o ró w  p o s łó w  z m ia s t tw o rz ą  
m ia s t a :

1) L w ó w . 2) K ra k ó w . 3) P rz e m y ś l. 4 )

nych. — Po przemowie wręczono dostojnem u 
jubilatow i srebrny pasto ra ł ozdobiony drogiemi 
kamieniami i kosztowne album z fotografjami 
przeszło 200  księży arcbidyecezji lw ow skićj—  
dar pow stały ze składek kapitu ły  i duchowień­
stwa dyecezalnego. Pozostała  z tćj składki 
kwota stanowić ma początek funduszu im ienia 
jub ila ta  na wsparcie uboższych kapłanów  archi- 
dyecezji. W  sam dzień jubileuszu odpraw iono ' się daw ał— dyrekcja banku narodowego w W ie-1 13) S am fio r. 14) Stryj." 15) Kołomyja? 16 
uroczyste nabożeństwo w archikatedrze lwów- dniu postanowiła zasilić fundusz eskontowv tu - 1 S n in tv n  171 G ró d e k  181 ' 1 Q
skićj za pom yślność ks. ju b ila ta  w obecności

Fundusz ten, który  dotąd wynosił 1.000,000 122) Z ło c z ó w , k a ż d e  jeden ok ’ręg~wy*bor- 
zła., w ostatnich dniach był praw ie z u p e łn ie !c z y  i są  z a ra z e m  m ie js c a m i w yboP u  
wyczerpnięty, bo liczył zaledwie 30,000 z ł a . ,1 -  -  -  - - - - - - —

Gospodarstwo, przemysł i handel 
Filja banku narodowego w  Krakowie.

Z przyjemnością dowiadujem y się, że — wobec I S ta n is ła w ó w . 5 )  T a rn o p o l .  6 ) B ro d y . 7) 
panującego dziś braku pieniędzy, który  nietylko J a ro s ła w . 8 ) D ro h o b y c z . 9 ) B ia ła . 10) 
kupcom, ale i bankom tutejszym  mocno c z u ć !N o w y  S ącz . 11) T a rn ó w . 12) R zeszó w .

jego, księży biskupów tarnowskiego i przem y­
skiego, oraz licznie zebranego duchowieństwa.

Spraw ozdania  roczne zakładu przygo­
tow aw czego wojskowego we Lwowie. —
Z akład ten założony został dnia 1 grudnia 
1870  r. prow izorycznie, i otrzym ał koncesję 
dnia 24 czerwca r. b., a  zapisanych było sze­
ściu uczniów. Z tych p. J a n  Schneider zosta ł | dowćj. 
jeszcze w lipcu r. b. oficerem przy obronie 
krajowćj; pp. Em iljan K leeber i Zbigniew hr. 
Lanckoroński złożyli w zeszłym miesiącu egza 
mina na  oficerów rezerwy, pierwszy z wyszcze­
gólnieniem; p. Franc. Reisinger z łożył dnia 11 
i 12 t. m. egzamin na oficera obrony krajowćj.

§ 3. Lwów wybiera siedmiu, Kraków 
które filja tutejsza rezerwowała dla kupców i I pięciu posłów, — a każdesinne miasto z 
przemysłowców tutejszych, chroniąc go przed I wymienionych w § 2. wybiera jednego 
temi instytutami bankowemi, które używają I posła. Wszyscy do wyboru uprawnieni 
kredytu swego tylko na podsycanie gry gieł-|w kaźdem mieście, tworzą jedno ciało 

' (wyborcze.

Peszt 12 października. Pester Lloyd 
donosi z W iednia: Kwestja Beust Sehsf- 

Dwócb przestało uczęszczać na wykłady w cią- fle Hohenwarth jest przez ostatniego sta-
rpn lrni«on r., H r . i    :  ̂  » 1 _11    • 1 ... _ A______* _gu kursu, ci przeto nie zostali przypuszczeni nowczo postawioną,
do egzaminu.

Nowy kurs rozpoczął się dnia 5 paździer-1 c z y ł w s e jm ie ,  źe  p rz e d s ię w z ię to  su ro w e  
nika r. b. Zapisywać się można jeszcze tylko I k r o k i  p rz e c iw  w ła d z o m  sz k o ln y m  n ie  
do końca t. m.

Lwów, dnia 12 października 1871 r.
F erdynand Koestlich,

Wiadomości telegraficzne. K lt$\2io%r£°™7T
czasem każdy dzień przynosi coś nowe 
go, sytuacja rozognia się codzień więcćj 
źe zaprawdę niejednemu z ludzi stoją 
cych u steru rządu mogłoby się point: 
szać w głowie. Zajścia w auli uniwersy 
teckićj, obraza osobista trzech ministrów 
sankcjonowana niejako przez potakującą

chcącym słuchać wydziału krajowego, ja- tam kanf erza ^eu-
n o w in o ™  J J l s.ta> zajścia w sejmie mż.-austr. w Wie

Linz 12 października. Namiestnik oświad-

— „  , Zagrzeb 12 października. Rozruch był f c ’ rz*dV  .,ce8arza> zmewa
c. k. nadporucznik o. k„  dyr. zakładu, tylko miejscowy, wcale się nie rozsze- L Z t b ^ F  , , n a m ie 8 tm k a  ’ f a n a ty c z n a  

. Antoni Oleszczyński, sławny sztycharz, rzył. Dewizą powstańców jest sztandar fió  ?  J centrallsty cz^J Prasy
brat em eryta Seweryna i ’ ś. p . W ł a d y s ł a w a  Kroacji -  wytępienie Węgrów i Austrja- / pr° 8t’ Y  Parze.z „memieckiemD
rzeźbiarza, zają ł sie obecnie, ja k  donosiKurjer ków. Karlstadt zagrożone J (kokardami zawdzianemi przez burszen
Codz., malowidłami na porcelanie. Zam ieszkały szafty studenckie, odgraża się odpadnię 

ciem Niemców od Austrji, a mimo to nie

:zas odwlecze. 
N astępnie podał sekretarz do wiadomości

ady, źe p. dr. B iesiadecki, adw okat krajowy, | wozdawcy zupełnie mnie nie zadaw alnia. J a  
rn iósł prośbę, ażeby realności jego  przy ulicy | n ie  i n t e r p e l o w a ł e m  k o m i s a r z a  rz ą d o -  
uobzowskiój 1. 97 (dawnićj Maeewiczów) wy- w eg o  ażebym  m iał czekać na wyjaśnienie do 
ączono z obrębu gminy krakowskićj dla wcie-1 przyszłego posiedzen ia   (r. m. Szonborn

lenia je j do gminy Nowa w ieś; dalćj, źe p, 
Eminowicz proponuje, żeby oświetlenie ulic na

przeryw a mu).
R. m. dr. W a r s c h a u e r  chce dalćj mówić,

przedmieściach poruczono stróżom nocnym, k tó - |w  tćm : 
rych nadzorować mają komisarze obwodowi. P r e z y d e n t :  Ale p rzepraszam , ja  żadnem u

Podania  te odesłano do właściwych sekcji, z tych panów nie dałem głosu. P . radca Rze- 
Piorwszym i najważniejszym przedm iotem  | wuski ma głos. 

obrać'■ wczorajszego posiedzenia by ła  sprawa R. m. R z e w u s k i  nie uważa tego, źe ktoś 
zało: cnia w Krakowie wyźszćj szkoły realnćj. pełni należycie swe obow iązki, za dostateczny 

J?k  wiadomo ze spraw ozdania z posiedzen ia | powód do podw yższenia mu pensji, dla tego 
ady dnia 28 w rześnia rb ., zapad ła  wówczas | sprzeciwia się wnioskowi sekcji. Są inni urzed 

acbohła , ze gmina udzieli ze swćj strony za- ( nicy, k tórzy  daleko wiecćj pracują i to nie ty 1- 
ółefc'roczny w ilości 4 0 0 0  zła. na utrzym anie ko nogami ale i g łow ą, a przecież nie miano 
zyzszćj szkoły realnćj, le z dopiero od czasu (tego  na  względzie, kiedy chodziło o przyzna- 
zecz^. istego otwarcia tej szkoły, oraz od | nie im dodatku.

w tćj sprawie jeszcze r. m. 
echnicznego na wyższy zakład techniczny w |F i n k ,  W a r s c h a u e r  i F e d o r o w ic z ,  ten o-

Berlin 12 października. Cesarz otworzy 
od lat 40-kilku w Paryżu, podczas ostatniego f parlament osobiście. i j  • c i ,
oblężenia daleki od ruchów politycznych, po- Paryż 11 października. Ministrem spraw m S r ó T  naTywVzd r ljc a m ^ -

Czvtamv w Gazecie T o ru ń  A :  L adłv zupełnie w A  A h A  7  P™ ód d° wieści o przesileniu ga
“ yiV rep? likk , | binetowćm, -  albo Beust -  albo obecny

Paryż 11 października. Ks. Napoleon | gabinet _ ^  również) źeby kwestję mia
Czytamy W  Gazecie Toruńskiej:
„Zam ierzony przez Niemców ohchód 100-1 

letnićj rocznicy pierwszego podziału Polski w y b ra n y  w  K o rs y c e  do  r a d y  g e n . W y - L * .  r • i • j  - r . '  „
w stąpił w nowe stadjum . W  poniedziałek 2 b ó r  n ie w a ż n y , b o  n ie  p ła c i  p o d a tk ó w  i ^ R™ n; a > ->a k o  s ie d z .b y  re p re z e n ta c ją

  ........... - • 1 *3 mieszka we Francji. ? Paw ierzch
— , ............... iotuuumo- 1  Madryt 12 października. Gazetta ogła- , W kor0n,e zaczy-

być8'iwMalb0Stan0Wd0n° dem0nStraCj? 0d: 8Ẑ r ° S CUItaWH obligac’e U miny, że I ^ P r o w T o S e .  Owe^ozra-byc W M alborgu, gdzie ̂ za m ierza ją  p o s ta w ,ć(z  dobr kośc.elnych na 31 m.lj. pesetas. chy w Pograniczu wojskowćm, owe głosy
"'o odrębnóm pańs t wi e  Kroacji są  kary

ierunku przez radę miejską uchw ałą z dn. 27 
tttego 1867 wskazanym 

W  yprawie tć j nadeszła odpowiedź namiest- 
dka jako  przewodniczącego w radzie szkolnćj 
'rajow ćj, który oznajm ia, że w arunek ostatni 
est przeszkodą do otwarcia nateraz powyższćj 
zkoły, albowiem zastosow anie się do niego nie 
eźy w mocy m inistra, którem u ta  sprawa zo- 
tanie przedstaw ioną. Ustawodawstwo w sp.a- 
’ach wyższych zakładów  naukowych technicz

ostatni w obronie wniosku sekeji, którego je ­
dnak rada nie przyjęła.

W  końcu zapewniono kilku osobom przyję­
cie do gminy tu tcjszćj, poczem posiedzenie 
zam knięto. K oniec posiedzenia o godz. 
wieczór.

Ponieważ sp raw y  se rw itu tow e  w pow.
l i s k im  ju ż  są ukończone, przeto rozwiązuje 
się z dniem 15 października b. r. ustanow iona 

h nąlęży do sejm u; od niego więc zależeć (d la  tegoż powiatu c. k. komisja lokalna serwi-
Izie rozstrzygnięcie sprawy krakowskiego in 
tu., a
:stnik, że tylko w tym razie m ógłby propo 

miny przedstaw ić ministrowi do przyję-

tutow a nr. I I  w Sanoku. Sprawy, któreby po 
i technicznego. D latego oświadcza na- ( 15 października poruszone zostały, przekazują 
ik, że tylko w tym razie mógłby propo | się c. k. komisji lokalnćj nr. I  w S a n o k u .

Wybory uzupełniające trzech członków 
t dyby reprezentacja m iasta zobow iązała | rady pow. w7 D o l in i e  z grupy gmin wiejskich, 
m ianał. „r„ i------- 'ro zp isu je  prezydjum  c. k. nam iestnictw a naw ypłacać owe 4 0 0 0  zła., jeże li nie bezwa 

k . ./o, to przynajm nićj tak  długo, ja k  długo | dzień 5 listopada r. b. 
iyt'-* ten lub w ogóle wyższy zakład  techn.
Irakowie istnieć bedzie.

W ybory odbędą się w mieście powiatowćm, 
o godzinie i miejscu tychże zostaną zawiado- 

5"-- ozdawea sekcji czwartćj r. m. M u c z - 1 mieni wyborcy kartam i legitym acyjnem i, które 
^ - > wyjaśniwszy ze proponow ana zmia- ( im doręczy w ładza polityczna.
.na je s t z duchem uchw ały rady z dnin | ; ; n ■ mi imb— cmctm m m o i ■ ■ ■ im pnca-

września, wniósł, żeby rada  zm ieniła ustęp ] . .  . ,
igi uchw ały w sposób następu jący : I K rO fllk fi pO IO CZnH  I rC Z lR tiltO Ś C i.
„Na uposażenie wyższćj szkoły realnćj sze -1 Dziś przed południem  przy budow ie w domu
klasowćj w Krakowie z językiem  w ykłado pod 1. 43 5  przy ul M ikołajskićj spad ł murarz 
a polskim od czasu rzeczywistego je j otwar- z drugiego p iętra  z rusztow ania i ciężko się po- 
przeznaczyć z funduszów miejskich 40 0 0  kaleczył. Budowę prow adzi budowniczy Matu- 
rocznie, pod w arunkiem , źe w ypłata ta js iń sk i, dozór p rzy  robocie m iał podm ajstrzy 

tc będzi ■ tak  długo, dopóki obecny insty tu t | m urarski Zywocki.
Jarm ark  podgórski.— Przedw czoraj odby­

wał się na Podgórzu jarm ark. K om isarjat po 
licyjny podgórski kazał zaraz rano w szystkich 
znanych złodziei, ja k  się tylko na ulicy poja-

pom nik Fryderykow i II. Na ten cel i na koszta 
uroczystości postanowiono zebrać 5 0 ,0 0 0  tal. 
przez „dobrowolne sk ładki."

Jeżeli składki te  mają być „dobrow olnem i," 
nie mogą w nich brac udziału ani gminy miej­
skie, ani powiatowe, tylko zostawić ją  powinni 
Niemcy pojedyńczym osobom, k tóre chcci wziąć 
udział w tćj agitacji. G dyby z kas miejskich 
lub powiatowych miały iść zasiłki na rzecz tćj 
dem onstracji, uźyteby i polskiego grosza, który 
Polacy tu tejsi we formie podatków  składają: 
byłoby ro niesumienne nadużycie publicznego 
funduszu, o którym  przypuszczam y, źe nie 
przyjdzie do sku tku ; ale ponieważ je s t moźe-

Bukareszt 12 października. Sąd rozjem­
czy ma orzec unieważnienie strousber- 
gowskićj koncesji. katurą narodowych dążeń Kroatów i nie 

trudno w tćm rozpoznać sztucznćj agi 
tacji.

Cesarz wraca do Wiednia w niedzielę 
Odpowiedź na adres czeski ma nastąpić 
w poniedziałek.

_ i Podług wiadomości z Berlina, francuski 
posłów, w znanćj wam interpelacji do (minister finansów Pouyer Quertier poro- 
marszałka sejmowego zwróconćj, aby po-(zumiał się już ostatecznie co do punktów 
czynił odpowiednie kroki, i ż b y  s e j m  spornych z ks. Bismarkiem. Rząd fran- 
n ie  z o s t a ł  z a m k n i ę t y ,  d o p ó k i  cuski ma wypłacić rządowi niemieckiemu 
n ie  z a ła  t w i n aj w a ź n i ej s z y  c h czwarte półmiljarda wekslami akcepto-

Przegląd polityczny.
Lwów 12 października.

? W skutek żądania znacznój liczby j

W * * ! - " - ?  »i8™  h“ dlow«
. I 11 \  i n n t t  A 1 n  A    i. 1 1 _________• ___1 I .  ‘ ^  " z żądaniem j europejskie.

ua-1 Rezultat wyborów do rad departamen-Jeżeli Niemcy dla demonstracji przeciwko do ministerjum za pośrednictwem 
nam wymierzon j chcą poświęcić 5 0 .0 0 0  tal., miestnika. W następstwie tego kroku mar-1 talnych we Fraacji jest już w szczeeó-
ni m. namie- łLhy Wiadomy.  ̂ ł r b T  S k i ^ S ,

5 A ao non |stnik przedstawienie to do Wiednia. Twier- (które wybrały radykałów, wybrano łu­
dzą, źe z tćm pismem namiestnika skrzy- (dzi umiarkowanych najrozmaitszych stron-najm nićj 3 0 — 4 0 ,0 0 0  tal. zebrać mogli na za­

łożenie wielkićj księgarni na akcje, k tóraby I ió w a łó "  się”  w *drodze ^ ^ “m i^ sT e r-  I n ^ ^ r m n i r K r t y ^ ^ ^

w ś rTd"1 "m i e s z k a ri có^  o la k i c h Wn a s z ćj 'prow incjd̂  stwa>Prz>J30m!naJ>ce, iż sejm galicyjski kowo’ najwięcćj legitymistów. Wybory te 
Suma 40 000 tal na załnźonip w-pt Z- 1, • raa , y zamknięty 14go t.m., jak to po- pokazują znów wyraźnie, że Francja jest 
cami wcale nie iest za w elka J  czątkowo zamierzano. Do południa w dniu rozdzieloną na kilka stronnictw, z których
g e jest za wielką, gdyz znaczniej- dzisiejszym n ie  nadeszła jeszcze z Wie- żadne nie ma dostatecznói siłv abv za-
sze prywatne księgarnie niemieckie, kt,'rycl. dDia odpowiedź, jak zaręczają, na zako- panować nad drugiemi Stronnictwa te 
zakres działania jest przytem nieraz dość skro-|miln;tAWflrlp nr.’J „  I" i:^_s_ • arV&,emi- . ^ on m etw a  te

cz<
tałem zakładowym.

Inną j eat c *ak( P łJ 1 te |^  te ? °  Prz e d a ta w ie n ia  r e s k r y p t  c e sa r s k i | r j u m  m a  sz a n se  trw a n ia  i p rz y c z y n i s ię
ŚJ prowincji . w W ks. Poznanskićm . a jb o w iem  n a  m 0  B tatu t k ra jo w e g o , m o że  d o  w v c h o w a n it ‘ ‘

pow atpiew acby m ożna o tćm , znając ty lk o  r e s k r y p te m  c e sa rsk im  m o ie  bgy ć  “ d n o h e ić j^ T ło ż o n e g ó
io vv8zvstkiPfro I I 1 ^ , 1 . . .  O

J , le.raz ° c ,8 r°’ (rnunikowane przez namiestnika przedsta- paraliżują się wzajemnie i uniemożliwiają
dySp°nUJ? CZ?St° 0 wiele w,ęk8^ m pi‘ I wienie marszałka. wszelki rząd? stały. Ale właśnle wskutek

Spodziewać się jednak można, ź e w s k u - J te g o  dzisiejsze republikańskie prowizo

ema
w ; w w  ks | ; “  ccoais».i rjum ma szanse trwania i przyczyni
w naszej prowincji i w W. ks. Poznanskićm. (albowiem na mocy statutu krajowego, może do wychowania inneeo Dokol 
Prawie powatpiewacby można o tćm, znajac tvlk0 reskryntem cesarskim może W  “ j  • J.w? c“owania mneg° P0K01
niechęć naszych kapitalistów  do wszystkiego Se jm  zamknięty chociaż spraw swoich ^ ‘o k  ^ Ż0̂ eg0- , .co drukow ane W ielka i, k • •  z a rn K tu f ty , cnociaz spraw swoicn Okropna klęska pożaru, która nawie-
n ia n a a k c ie  m oźeby m S  , ! ! !  ZałatW1 naznaczy mny, _ późniejszy dziła amerykańskie kwitnące miasto Chi-

czy mamy K r ó t s z e  z a ś  l u b  d ł u ż s z e  p r z e -
TT 0*0 A n a la .  1 1 1 . . .. - . .

o / i  j  - “O
się przedstawia. Prócz ogromnój straty 
materjalnćj opłakują mieszkańcy znaczną

iniczny albo w miejsce jego odpowiednio 
winięty zakład techniczny w K rakowie ist- 
ć będzie."
la d a  wniosek ten  przyjęła.

l ż e n i e  sesji sejmowćj zawisłe jest, liczbę ofiar, które już dziś liczą się na 
(zdaniem mojćm, od tego: 1) w jaki spo-Jsetki. — Zapasy zboża, które w Chicago

f Następnie przystąpiono do załatw ienia w iel- |w ili, za w łóczenie pochw ytać. Nie mieli bo- 
‘j li :zby spraw z ostatniego posiedzenia po | wiem ani towarów do sprzedania, ani pieniędzy 
stałych, które (z wyjątkiem dwóch) prawie | do kupowania. W  skutek tego nie było ża-

nćj nie wywołały dyskusji. duego wypadku, a  tylko jedno oszustwo. W ło
ta k : przyjęto do wiadomości sprawozdanie | ściauin z K rólestw a kupujący kożuch , chciał

eji drugi ćj o wypłaceniu w d. 1 października 
iowiedzianyeh, a  na domu pod 1. 40 6  dz. I 
ad akcyzowy) ciążących kapitałów  w sumie 

zła .; uchwalono pokryć w ydatek 5010  
na zakupno gruntów  w celu otwarcia no- 

ulicy między ul. K arm elicką i Łobzowską 
iduszu przeznaczonego na wystawienie no- 

domu na cm entarzu i na odnowę wieży 
sznćj, gdyż tę ostatnie budowy nie przyjdą 

7in roku do sku tku ; udzielono kasie miej- 
!j absolutorjum  za rachunki • z funduszu 
A iego od r. 1854  do 1861 i z funduszu 
irunkowego od r. 1854  do 1 8 5 9 ; zatw ier 
> sprzedaż dwóch parcel gruntu położone- 
. lewym brzegu starej W isły  po 4 »ła. 2 c. 

ąg kw adratow y; uznano p. Józefa  K u h n a 
stępującego z urzędu radcy miejskiego, a 
go miejsce powołano p. W acława G - l o ­
ki  e g  o jako  najwięcćj (27) głosów po nim 

cego.
zy tćj sposobności — na wniosek prze- 
fczącego —  przydzielono r. m. dra K a ń -  
i go  do sekcji prawniczćj. 
uzszą rozprawę wywołał następny wniosek 

trzecićj o przejście do porządku dzien- 
nad odezwą tow arzystw a dobroczynności 
kcwie o przeznaczenie mu pewnćj części 
itćw z fundacji śp. Jerzego Gaffenki. 
idicję tę stanowi suma 35 0 0  dukatów, 
5rej procenta rozdzielane byw ają przez 
ucjską stosownie do woli fundatora mię- 
d iiny  ubogie a zasługujące na wsparcie, 

■między pojedyncze osoby wstydzące 
rać.
• kr. M i e r  o s z o w s k i przem aw iał go- 
przychyleniem się do prośby towarzy- 

i względu na pożyteczność tćj instytucji,

rubla na austrjackie pieniądze wymienić. Na­
tychm iast naw inął się źydek który  mu go wy 
mienił, gdy jednak  włościanin ten  późnićj j e ­
szcze jednego rubla chciał zmienić i żydowi 
oddał, zaprzeczał tenże źe go otrzym ał i usi­
łow ał w tłum ie zniknąć, został jednak  przy? 
trzym any i przy rewizji obydwa ruble przy 
nim znaleziono.

Oprócz tego zabrano 11 pijanych do aresztu. 
Po w ytrzeźwieniu większa część się wymawiała, 
że w skutek obecnego wilgotnego pow ietrza i 
zbliźającćj się cholery, trochę sobie podocho- 
cili. Szczególna rzecz, źe włościanie uw ażają 
wódkę za najlepszy środek do zabezpieczenia 
się przed cho lerą; jeże liby  się zaś pojawić 
m iała, to ma b y ć , w edług ich zdania , prawie 
cudownym lekiem: ru m  lub j a ł o w c ó w k a  (bo- 
rowiczka) i ubolew ają źe jć j w aptekach nie 
mają.

P. ^ eu b o u rs  z Paryża, niegdyś nadworny 
sztukm istrz cesarza Napoleona III, przybędzie 
tu  w tych dniach, aby dać kilka przedstaw ień 
z dziedziny fizyki i magji. Jak  słychać, przed 
stawienia te wykonane będą bez przyrządów  i 
odznaczają się w ielką elegancją i nowością. — 
Pierw sze przedstaw ienie będzie dnia 16 b. m. 
w poniedziałek wieczór w sali hotelu saskiego.

Jubileusz. — D nia 4 bm. obchodził arcy­
biskup lwowski Franciszek Ksaw. W ierzchlejski 
25 rocznicę swego wyświęcenia na biskupa. 
W  wilję tego dnia wieczorem zebrało się 200  
księży — tak  miejscowych, ja k  i przybyłych 
z prowincji — w pałacu arcybiskupim . Byli 
pomiędzy nim i: biskupi tarnowski i przem yski, 
reprezentanci kap itu ły  krakowskićj i przemy- 
skićj itd . Jub ila ta  powi*ał dziekan kap itu ły  

^•wowskićj ks. Mosing piękną przemową, w któ-

nia na nkeia • i  i - j  , . I “ “ ‘“ ""V  *— 1 i u z n a  a iu ery jcan sj
„ ..tan a , temin^arnkrnęcia sejmu. ,m e |c , g o ,  d .p i.ro  „  „ fc j  rozc/,g t.ic i
sobie raz p rzecie , czego chcemy: 
kapitulow ać przed germ anizm em, czy stać wier-1 d  ł  U ź 
nie i wytrwale przy  naszćj narodowości i jć j
prawach. K to chce dojść do celu, zgodzić s i e | só b  m ar8 z a b ik  p rz e d s ta w ił  to żądanie i | z g o rz a ły  w y w a r ły  wielki woły w ua cefiv

przez dobrze urządzone księgarstwo uznamy 
za jed en  z tychże środków, prędzćj czy pó­
źniej myśl tę  urzeczyw istnić nam przyjdzie: 
przyszłoroczna stu letn ia  rocznica podziału P o l­
ski daje do tego w yborną sposobność, a  nasi 
wpływowi mężowie nie powinni jć j puścić mimo.

najważniejszych spraw krajowych; 2) czy działają także i na Europę, 
ministerjum będzie upatrywać w tćm w iel-1 
ką ujmę dla innych sejmów, że sejm ga­
licyjski obradować będzie jeszcze dni 
kilkanaście po ich zamknięciu. Przeko-

Ostatnie telegramy.
Lwów 13 paźdz, Odczytano pety-

nany jestem, źe członkowie sejmów w cję rady miasta K rakow a przeciw 
krajach niemieckich nie upatrywaliby w fortyfikacjom. Przyjęto wniosek wy-

Teatr .  W  obotę d n u  14 października, i tdm p rz e tj ł u źe n iU ses ji s e jm u  g a l i c y js k ie -1 d z ia łu  k r a i o w e e n  "w V trledpm  r e f o r m v  
;w arty gościnny w yslęp p .  Józefa R ychtera k r ZVWd v d la  s ieb ie  z w a ź a ia c  że  se im  • , K,ra .l0 W ^ 0  M Z g ię a e m  r e t o r m y
rt. dram. teatrów  warszawskich. Danćm hę- n a sz  z e n ta c j^  k r a ju  da’]ek o  0V  SZP ) t a l a  ^ O W s k ie g O  O d r o c z o n o  p r o
ZIP! _ H in i n p m i a  “ l l r o m o ł  I r cn l rnu n A  nr? TT n i r i o ł l .  I . • l n l r f  l i l l  /■« A n r r r  a  n k l i  lrw.1 1A  > A ^

czw arty gościnny w yslęp p 
art.

dzie: „Epidemja," dramat konkursowy u w i e ń - ( g ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . ^ ^ ^ t ó r y m ^ r z T d  | j ekt budow y gmachu krajow ego.— 
czony pmrwszą nagrodą, w 4 aktach, oryginał- f  C2as zogtaJwi^  o d ło g fem  n aj. W ieczór posiedzenie,
me przez Jozefa Narzymskiego napisany. 1 • ■ - 6  - - ■ —

Skutki gospodars tw a  rnoskiewskiego l^ j^ t^ ^ e r i^ z  załaDGać^tym^otrLb^m jg rzebia w tutejszych dziennikach do
Peszt 13 paźdz. Telegram  z Za-

by ły  tak  częste ja k  w ostatnich czasach. Zna
n a rc h j i  o d d a w n a  ju ż  o trz y m a ły  z a d o ść -  

. . .u c z y n ie n ie . P rz e c ie ż  i se jm  c z e sk i je s z c z e  l s ^ im
czmejszych pieniędzy pocztą  prawie niepodobna d o ść  d ł  o b ra d o waĆ b ę d z ie . Czyż dla- 
posyłac. P rzed  tygodniem pom iędzy W arszaw ę te g 0  b y ła b y  w z g lę d n o ść  ty lk o  d la  se jm u
a ? n n T T , - Ua ^t ■ 8tacJ’ p o cz to w ćj z g in ę ło  c z e s k ie g 0 )  i e  t a m t e n  b y ł 'u p o r n y ,  a  g a l i -  
36j 0 00  rub li, O becnie z a ś  p o m ię d z y  K ie lca m i |  j s k i  p o w o ln ie j s z y ,  a  p r z y n a j m n ić j  ź e
i Pińczow em  skradziono 3 0 ,0 0 0  rubli.

Liczba dziewcząt uc:ących się w Rosji r°-1 monarchji?'
i f t  IZ IrQ7.dtrm 4 . . . ' ____ /"VI__ ____1 .  . . .   1 1 I _ '  .

miał więcćj na względzie potrzeby całćj'
śnie z każdym  dniem. Obecnie w zakładach Chociaż w następstwie tego, co powie-
publicznych szkołach niższych, insty tu tach  wypada , l e  s^m galicyjs^  p o -
i gim nazjach żeńskich -  kształci się 5 2 ,0 0 0 1 winien mieć p rz e d łu ż o n ą  seś ję  d o  k o ń c a

te g o  m ie s ią c a , a b y  s p ra w y  k ra jo w e  niedziewcząt. L iczba ta  stanowi tylko 40  procent 
kształcących się dziew cząt; większa zaś część 
(60 pet.) pobiera wychowanie w pensjonatach 

szkołach pryw atnych.
Działa chińskie. —  w  ostatnićj wyprawie 

przeciwko wschodniemu T urkestanow i Moskale 
zdobyli mnóstwo dział najoryginalniejszćj for­
my. D zia ła  te  praw ie w szystkie odlane w Chi­
nach ; na  niektórych są napisy i stępie chińskie. 
Lecz to najdziw niejsza, źe m iędzy niemi znaj-

poniosły wielkićj szkody, jednak mnie­
mają, źe przedłużonym będzie t y l k o  
d n i  k i l k a .

Sprawozdanie komisji prawniczćj o 
wniosku powiększenia liczby p o s ł ó w  
z miast już zostało wydrukowane i sej­
mowi dzisiaj przedłożone, ale marszałek 
n i e położył g o  jeszcze na porządku dzien­
nym następującego posiedzenia. Poseł

dują się działa odtylcowe, zbliżone do systemu sprawozdawcą komisj.
?C 1 W i T n̂ U dział 0d<7 prawniczćj w tym przedmiocie. Komisja 

wych Chińczycy wyprzedzili Europejczyków ! | przes}ała sejmowi przejęcie projektu przed­
łożonego w znanym wniosku posła Chrza- 

H O T E L  PO L L E R A . Przyjechali: F . Schot (nowskiego, z tą jednak zmianą, źe daje 
z Jaw orzn ia; F . R iter, F . K osturkiew icz kup., | wprawdzie Lwowu prawo wybierania 7, 
ze Sącza; E. Lenczewski, Boi. K ałuski ob., R. ( Krakowowi 5  posłów ; lecz w miesce 15 
K ołodziej, z G alicji; R . W eisenborn ob. z W a r -(miast, którym projekt posłów Chrzanow- 
szaw y; T . B ieliński kup. z T o run ia ; J .  R aling | skiego i Ziem iałkowskiego nadawał prawo 
kup. z T yrolu; Józef M ichałowski wł. d. z L u- wybierania każde jednedo p osła ,—  koń­
czyć; J . K ieliszewski ob , E. W eyhard  obyw., cząc dodaje tylko o śm  miast najwięk- 
Adam Frelich  wł. d ., H. Racięcki ob., J . Mil- szych z pomiędzy proponowanych, a mia- 
kowski ob., z K rólestw a; A. Fresler, M. H ertl, [ nowicie dodaje tylko t e , którym uchwa- 
z Prus; H . W olf kup. z Opawy; E. Umiński I^oua już w 1866 r. ustawa, lecz nieza-

nosi, że pow stanie w okręgu Ogu 
za użyciem miejscowych gra­

nicznych wojsk zostało rozproszone 
stłumione. Dowódzca powstańców

Rakics Kwaternik zginął, inni schw y­
tani: niektórzy ranni uciekli w góry; 
Rakow ica i Prasewfica zajęte przez 
wojsko. W  Zagrzebiu rozrzucono re­
wolucyjne plakaty, lecz ludność za­
chowuje się zupełnie spokojnie.

Praga 13 paźdz. Sejmy Czech i 
M orawy wyślą delegatów  do rajchs- 
ratu na wezwanie cesarskie, po przy- 
chylnój odpowiedzi na adres. W klu­
bie sejmowym pragskim toczą się 
obrady, czy rajclisrat może być do 
W iednia zwołany. Są wmioski’ żeby 
rządowi zaproponować Kromieryż.

Praga  12go paźdz. Sejm. Prof. Zeleny 
wnosi: Należy powziąć uchwałę, jak za­
radzić niedostatkom urządzenia szkół lu­
dowych.

Marszałek odpowiada na3 interpelację 
Skreyszowskiego względem zasilenia tu­
tejszych banków p ł y n n e mi  funduszami 
krajowemi, że dopiero nowy wydział kra­
jowy w tćj mierze będzie mógł postano­
wić. Jego zdanie jest, żeby tylko krajowe 
banki według rozległości ich kredytowe­
go działania zasilić.

Griinwald uzasadnia wniosek dalszego 
prowadzenia czynności byłego wydziału 
krajowego. W mowie witanej oklaskami 
odpiera on zamachy niż. austr. sejmu w 
sprawie wyborów do rajchsratu. Wnosi 
wybór komisji z 9 członków — przyjęto; 
tćjże komisji poruczono budżet krajowy 
i inne krajowe ustawy finansowe, aby 
sprawozdanie jak najprędzćj przedłożone 
zostało.

Berno 12 paźdz. Obrady nad rządo- 
wemi projektami reformy odroczone do 
przyszłćj sesji sejmu; wydziałowi poru­
czono, żeby w porozumieniu z rządem 
potrzebne data statystyczne zebrał dla 
odpowiedniego podziału kraju na okręgi 
wyborcze miejskie i wiejskie. Poczćm 
przyjęto w drugićm czytaniu utworzenie 
morawskiego banku kredytowego ziem­
skiego.

Line 12 paźdz. Sejm został zamknięty. 
Lubiana 12 paźdz. Prezydent krajowy 

zapowiada zamknięcie sejmu 14go bm., 
wzywa do wyboru delegacji.

Dr. Bleiweis wnosi: Uprasza się pre­
zydenta, żeby drogą telegraficzną przesłał 
do ministerstwa żądanie sejmu, iżby sesję 
o 8 dni przedłużono, ażeby przedłożenia 
rządowe, ustawy szkolne wniesione jeszcze 
w r. 1869 mogły być załatwione. Wnio­
sek jednogłośnie przyjęty. — Prezydent 
Przyrzeka natychmiast wysłać telegram.

Bruksela 13 paźdz. Echo d. p. donosi, 
źe sprawa alzackiego traktatu cłowego 
już zupełnie załatwiona.

Toronto  13 paźdz. Rząd kanadyjski 
dowiedział się, że korpus Fenjan prze­
kroczył granicę pod Pembina, lecz został 
3rzez amerykańskie wojsko rozproszony, 

a dowódzca Oreil złapany.
Londyn 13 października. W całćj An- 

glji mityngi w celu pomocy dla Chicago. 
Mityng Amerykanów w Luigsamhotel na 
wezwanie posła Schenka. Na czele ruchu 
zapomogi stanął lordmajor.

Madryt 12 października. Minister spraw 
wewn. wniesie w kongresie ustawę wzglę­
dem pożyczki miasta Madrytu — w sobotę 
odpowić na interpelacją co do Interna- 
tiooalu. 800 ludzi wysłano do Mallila. 
Zwolennicy Sagasty wydadzą manifest.

Nowy Jork 12 października. Słychać, 
źe pożar pieryj w stanie Wisconsin zni­
szczył 2 miejscowości, 100 ludzi zginęło.
W C h i c a g o  j u ż  r o z p o c z ę t o  od-  
j u d o w y w a n i e .

Nowy Jork 12 paźdz. W Chicago u- 
rządzono dla porządku patrole mięszane 
żołnierzy i obywateli. Na wybrzeżu Ja- 
maiki rozbił się okręt z Indji; morze wy­
rzuciło na brzeg 200 trupów.

K ursa .—  Wi e de ń  13 paździer. god. 2.— 
Akcje kredytowe 282 60. — Lombardy 

93.60. — Losy z 1860 r. 94.75. — Losy 
r. 1864 130.— . — Akcje franko-austr. 

112.90.—  Napoleony 9.45 V2. Akcje kol. 
jalic. Karola Ludwika 254.25. — Akcje 
colei Iwowsko-czerniow. — .— . — Akcje 

kolei północno - wschodnićj 157.50. —
Akcje banku 761.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 105.—. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 67.10. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 175.50. — Akcje 
anglo-banku 239.10.—  Akcje kolei rząd. 
380.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
171.50. — Akcje kol. Rudolfa 154.75.— 
Akcje kolei pardubickiej 171.—. — Akcje 
kolei północ. 207.50.— Tramway 214.75. 

Usposobienie giełdy:

Red&iuo.r i wydawca dr. Ludwik G um pIowie/. 
R edaktor odpow iedzialny: S tan. Orali-howefei.

CKT a d e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du Barry  z Londynu usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gru« /,af. 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 7 2 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Oj'ca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Neustadt w Węgrzech.
Od kilku la t ju ż  nie mogłem się cieszyć zupełnćm  zdrowiem ; trawienie było nieregularne; 

cierpiałem na  różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescifery, tak , źe bez przeszkody mogę teraz  w ypełniać obowiązki 
meg i zaw odu j .  L . S t e r n e r ,  nauczyciel przy szkole ludowej.

W puszkach zawierających t/2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft.. 4 złr. 60 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 t t .  20 złr., 24 ft. 36 złr

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50  kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Bai-ry du Barry 
et comp. w W iedniu Wallfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;" w Peszcie T ó rók : w Pradze  

Furst; w Bem ie F. Eder; we Lwowis Rotlender und Sigmund R ucker; w Czernioweeah 
Sckmirch; w K lausenburgu J. Kronstidiar; w Bochni J .  E. Bulsiewiez.



4 KRAJ % soboty 14 października.

m r  O ca. administracyl.
Nakładem w ydaw nic tw a „Kraju"

wyszły i są do nabycia

v Blralrowie w administraoyl „Kraju"
jak o  tćż

we wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

krupuły, powieść Chłęcłowskiego 1 t o m ........................................................................................1 50
Jbum fotograficzne, 2 gi t o m ..............................................................................................................l  —

(Tom I. wyczerpnięty).
■ydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego .............................................................................................. — 25
Ózef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i p racy  p.

K arola E streichera . . . . • ......................................................................................... — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 to m y ..........................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tom y ..................................................................... 2 —
W alka Stronnictw , kom edja S to ika , 1 t ................................................................................   — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K ..........................................................   — 20
0  spraw ie ruskiej ...................................................................................................... *.......................... — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w yczerpn iete)................................................................... — 30
Dwa Szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  ł c s i f i y o n )  .........................— 50
Ultram ontanie I M o d e ran c l.....................................................................................................................— 25
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiego ,........................— 60

D zieła te przesyła ta k ie  adm inistracja „K raju“ na  iąd an ie  za pobraniem  pocztowem.

Losy k. prusk. loteryi
na głów ne losow anie przesy ła  za gotówkę (nawet 
podczas ciągnienia) o ry g in a ln e : */t 60 tal., */2 37 
tal., l/4 l ś  tal., u f z i a ł y : % 9 tal., ‘/16 4 ‘/2 tal., 
*/32 2>/4 tal. t '  /

C. Hahn w Berlinie Jerusalem er Str. 11. 
fruher N eanderstrasse 34.

2088(3-6)

APTEKA
na prowincyi, potrzebuje

PROWIZORA.
Zgłoszenia przyjm uje Tg" T g . w aptece pod 

„K oroną“ w Krakowie. (2347)

Jest do sprzedania

HANDEL
materjałów aptecznych, towarów kolonialnych i win.

Bliższa wiadomość za listam i frankowanem i U r a l c ó w  poste restante
pod adresem : H .  S 2 . 2343(1-3)

1
a posiedzeniu pełnćm  Rady m iasta K rako­

wa w dniu 12 b. m. odbytćm , W ny Dr. 
W arszauer, radny m. Krakowa oświadczył 
publicznie, jakobym  wstępował w ślady 
ś. p. Jezierskiego, byłego kom isarza ta r­
gowego a mego poprzednika.

Otóż w interesie prawdy oświadczam uroczyście, 
że w ślady ś. p. Jezierskiego nie wstępowałem, 
nie w stępuję i wstępować nie m y ślę , a  będąc tu 
w Krakowie urodzonym , służbę z całą sum ienno­
ścią, tak  ja k  zaprzysiągłem , wedle instrukcyi p e ł­
nić będę, od czego żadne przeciwności odwieść 
mnie nie potrafia.

Kraków dnia 13 października 1871.
Piotr Siermontowski

kom isarz targowy.

Neubours przyjedzie
2346(1-2)

DRUKARNIA „KRAJU CC

przy -ulicy MLUiołal slclej poci 1. 435,

zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby,
i wszelkie gatunki papieru,

przyjmuje zamówienia na wszelKle rotooty, J. t.:

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, itd. itd.

N ł*  po najumiarkowańszych cenach.
Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty  tak pod względem technicznym.

jako  też i co do punktualności, w ykonywane będą jak  najsumienniej-.

Zamówienia przyjmuje zarządca drultaml 
STAKTISŁAW GRALICHOWSKI.

W  KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  K l l l i s o ł i  w BerlinieT 
(1811) teraz Neuenburgeratrasse 8. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (18-40^

M. J. ELSINGER & SOHN,
Mariahilferstrasse, KTr. 60

AcWlemt te jte vastes Je

&
?ń

Nie do uwierzenia, 
W  jednak prawda, " * r

że

gg jj po tak śmiesznie niskich cenach
sprzedaje się

następujące uregulowane zegarki.

Avec des departem ents speciels pour les nouveautes en M ouchoirs, Chales, Sorties, Soiries, Costumes, P ale to ts, toutes 
sortes d’etoffes pour Robes de Dames etc. etc.

L a m aison, adaptee dans cette annee en large style, offre la plus grande choix de toutes les nouveautes et au principe 
le plus ree l: PriX modestes, mais invariatoles ELxes. Ce principe est le meilleur garde 
des interets des dames — ne residant pas i  V ienne; en sens que tout effort est fait dans le plus bas calcul des p rix , pour ne pas 
laisser un avantage aux maisons de concurrence.

On y vend de toutes les genres d’etoffes uniquement les prem ićres qualites et tient k la disposition des collections
d’echantillons 2228(1-?)

K u r P a p 1 e r ó w

KRAKÓW 13 p a id z iem .

6 %  O Mig. indem, galie.
kupon ubiegły 2.1 

4°/o Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 113 

6 %  L isty  zastaw, galic.
kupon ubiegły — 141 

4 %  L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 12' 

6 %  L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — ’ 52 

6%  L isty zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 76 

6°/o Listy zast. banku włść.
kupon ubiegły— 1.70 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
„ „ C zern .-Jassy . .
„ banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 ............
Losy 5%  (Donau Regulir.) 
L osy prem. wi gierskie . .
L osy m. S tan isław ow a.__
Srebro nowe a u s try ac k ie ..
Srebro polskie s ta re ............
Srebro (obrączkowy rubel) 
R uble papier, rossyjskie . .
T alary  p r u s k ie .....................
D ukat obrączkow y..............
20-franków ka.........................
Półim perjał ro ssy jsk i.........

WIEDEŃ, 12 październ. 
Dług państwa:

R enta  austryacka ____5°/,
„ „ w srebrze 5°/(

Losy.
R zad. * r. 1839 całe za 1"< 

„ 1839 »/. .  » «  
4 %  rząd. 1854 „ „ 25. 
5°/o I860 całe „ 50'
6 %  s I860 »/» " 101
R ząd .. 1864.............. 10'
Como R enten za 2 0 . . . .

ząo a ją j pfaoa
zlr. w. a

75 76 74 76

75 25 74 —

85 — 83 75

88 - 86 75

89 25 88 —

89 25 87 75

91 — 89 -

256 — 252 -
s 7 2 - 169 —

70 — __ _
97 - 94 -
99 — 95 -
27 — 25 —

119 — 117 —
103 — 100 -

1 87 1 81
161 — 160 -
179 — 17 7 _

5 73 5 60
9 92 9 40

57 - £6 50
63 - 67 50

285 — 283 -
i 85 — 233 -
' 89 50 89 -
i 97 20 97 -

10 75 U 0  2
134 75 13 1 26
25 501 24 7?
95 — 94 50

W ęgier, poż. premiow. 100 
3%  T ureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C lary    40 „ mk.
D onau Dampfschff. 100 „ 
K eglew icza.. . .  na  10 „ 
O fen(Bndy) n a  40 0. wa
P a l f y   na  40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a l m   „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 „ mk 
Stanisławów. „ 20 „ wa. 
T r y e s tu . . . .  „1 0 0  „ mk 
W ald ste in .. „ 20 „ „
W indisehgrStz. 20 „ „

Obligacje.
Indemniz. buków 5%

„ galicyjskie . . .
„ siedmiogrodzkie 
„ węgierskie . 

Ind. węg. z klauz. 1867 
Poż. kol węg. sr. 6°/oSz.l20

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-bungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ „ węg. 80 „
C entralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalf. „ 160 „
D epositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank  czeski 100 „
Franco a u s t r . . . .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galie, dla handlu

i przemysł. 80 „
- Landsbk Lwów 80 „

Handelsbk Wied. 160 „
Hypot. galjcyjs. 100 „
N a tio n a lb a u k ..................
Uniotibank . . za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
V erkehrsbank . . 200 „
W echslerbk wied. 80 „

zadaial uoaca
r.tr w a **r w ą.

9 . 9.a 75 W echslstub Gesel. 80 „ 93 60 n3 -
66 25 *'5 76 W ien.B nk Verein 80 „ 214 — 213 —
82 5 '82 _ Zivnost. banka p.
38 — 36 — Ćechy a  M oravu 100 „ 127 — 125 —
98 — — — Akcje ksla l;
16 — 14 — Alfold Fram e w. a. 200 sr. '81 — 180 60
33 — 32 — BShm. Nordbahn 150wa. 141 _ 140 -—
23 — 27 50 „ W estbahn 2u0 „ 252 50 261 50
15 — 14 — Dux Bodenbch wa. 200 sr. 64 — 163 —
41 50 4o £0 E lisa b e th ..............  200mk. 239 — 238
32 — 31 — „ Linz Budw. w.a. 200 sr. 204 — 203 60
27 — 25 — Ferdin. N ordbhn lOOOmk. 2 195— 2 0 9 0 -

121
•21

50 120 5 Franc. Józefa  w.a. 200 sr. .'05 50 205 —
— 19 5' Gal. K arl Ludw. 200mk. 258 50 258 —

23 — 22 — Kaschau O derberg 200wa. 83 50 183 —
Lem b. Czerń. Jassy  200 „ 1.2 — 171 60

74 73 M iihr.Sch.Cent.wa. 200 sr. i  36 50 136 —

75 25 74 76 „ na 126 srbr. 80wa. — — — —
74 5 ) 74 Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 2 '8 50 218 —
80 79 5' „ lit. B. „ 200 „ 183 50 183 -
77 76 77 25 Praga-D ux „ 150 „ >13 6o 113 —

107 80 107 60 R udolfbahn „ 200 „ 157 — 156 60
„ n a  162 „ 80wa. 

Siebenbiirger I. „ 200 sr.
74

171
50
59

74
171

—

247 — 246 50 Staatsbhn (500 fr.) 200 „ '81 50 381 50
91 — 90 Siidbhn (Lombard.) 200wa. 196 70 196 40
66 264 _ Siid-nord Verbind. 200mlc. 174 50 174 —

132 __ 131 50 Suez-Canal fr. 500 — — — —
55 __ 54 50 T h eissb ah n .........  200wa. 242 — 241 —

287 29 287 Tram way wied. . .  200 „ 218 25 217 76
78 __ 75 _ W ęg. gal. I. Ł upk. 200 sr. 1 .8 50 158 —

942 __ 938 _ „ ’ Nordostbh.wa. 200 „ 159 25 159 —
142 __ _ „ O stbhn (128 sr) 80wa. 113 25 112 75
117 90 117 70 A kcye p rzem ysłow e.
92 25 91 75 Baugesells. allg. eost 8 80 80 80 60

„ W ied. . . .  80 91 25 90 26
— — — — Borysław. Petrol. . . .  200 — — --- -

— — — — F o rs tp ro d u k te ............ 20" 34 — 33 —
147 — 146 — Hotel W ied..................  200 — _ — —
— — — — Inneberg  h u t ..............  100 32 — 131 50

"65 — 764 - Masz. cegieł, w ied.. .  200 — __ — —
!56 50

25
256 — „ „ i  bud. lwow. 81 _ — _ —

03 108 — Neub. Mariazel h u ty . 8 ‘ 81 _ 80 5179
172

50 179 - HchlSglmiihle P a p .. .  80 94 _ 93 —
171 W ied. pryw. Telegraf. 20( — - — -

L isty  za s taw n e .
Allg. oest.B d .K r.los , . . .

„ 33 lat los 6°/0wa.
Centr. Bd. Cred. 40 5 ‘/2 »/, 
Galic. Tow. kred. . . .  4°/(

w „ . . .  5«/,.
„ B anku Hyp. . . .  6°/c
„ Bank. W łoś  6°/c

N ationalbauk m. k .. 5%  
w w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz, 5 '/, 
.. n „ 50 „ 5'A
O. Kred. & Vorsch. „ 5

n * n 35 „ ł>9/o
w r  „ sr- w z 5%  

W ęg. tow. k r e d .. . .  5 7 ,%

Obilgl p ie rw sz e ń stw a :
Al fold F ium e 5°/o 8r- 
Bohm. N ordbahn 5 %  „

„ W estbahn 5%  »
E lis a b e th ..............  6°/a r

1869 — 70 5%  „ 
6%
6 V,
5%  sr. 
6 %  w
5°/, ,  
5»/o „ 
5%  w 
5%  »

Ferd. Nordbh m .k.
w. a

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. III.

Kasch. Oderb. „ 
Lwow.-Czern.-Jassy:

,  I. 1865 w. a. 50/ 0 „
„ U. 1867 „ 5%  „
- m. 1868 „ 6 %  „

Mśihr. Sch.Cntr. „ 5%  „
Oest. Nrdwstb w. a. 5%  sr 
Rudolfbahn „ 6%  „ 
Siebenbiir. I. „ 5°/o „ 
S taatsbahn  600 fr. szt 
Sildbahn (Lombardy) „ 

w złr. 200 5%  sr 
Siid-nord. Verb. w. a. 5°/o 

„ „ w. a. 6%  sr
Theissbahn . . . . . .  6%  „

ć^Uttja rao -i» | o«atą
r.tr  w  *i ...  ,

W ęg. gal. Łupk. 5%  „ 86 j O 86 80
105 25 104 76 „ Nrdost 300 5%  „ 86 — 86 76

86 60 86 .  Ostbhn 300 5%  ą 85 40 85 29
96 _ 95 50 Weksle na 3 mies.
76 25 _ _ Frankfu rt skont. 3 '/2 °/0 100 40 100 25

_ -- Ham burg „ 2 '/2 „ 87 70 87 60
89 25 88 75 Londyn „ 2 „ 118 85 118 75
90 75 90 — Paryż „ 5 „ 45 45 46 40
—

40
— — Monety:

89 89 20 D ukat w ażny .................. 5 67 6 65
95 50 __ ___20 frank, austr........... ....
92 50 _ _ y, francuz .. . . . . 9 43

75
9 42

60— ___ ___ _ Srebro ............................... 117 117
88 75 __ ___ T alar p r u s k i .................. 178 177 50

105 50 — —
88 87

~
LWOW, 11 październ. 

Akc. banku hip. fa l. 10O 123 50 122
Q o 25 92

101
„ „ krajów . 80 64 50 62 60

V u
102

___
60
75
rj

Listy zast. ga lic .. .  . 5% 85 — 84 —

93 25 92
94

101
89
88

104

„ „ .
„ . banko hip. 6%

74
89

50
50

74
89

—
95 26 I

60 - „ włościań 6°/„ 92 50 91 60

89
89

105

60 Obligi ind. galicyj. 50/„ 76 — 75 25
Półim perjał ros............... 9 85 9 88

25 75 Rubel srebrny obrączk. 1 96 1 88
98 60 98 40 „ . papier. 1 61 1 60

10 > 
101

50
25

105
100 75 WARSZAWA, 12 paźdz. Rs. k. Rs. k.

90 70 96 40 W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 32 7 30
91 50 91 25 n Paryż 300 fr. 10 d. 

„ W iedeń 150 złr. 2m
88
91

70
35

87 75

80 _ 79 55 Lkcje kol. warsz.-wied 89 50 — —
92 _ 91 — n „ warsz.-bydg. 69 — 68 —
81 75 81 50 „ „ warsz.-teresr 117 69 117 —
84 ___ 83 80 Listy zast. serji 1 . .  4%, 89 78 89 —
99 75 99 60 » S „ 2 . .  4°/„ 88 78 88 —
90 50 91 2£ kupon ubiegły 1 22 — —
88 90 88 6 „ „ now e. . . .  61/,, 89 10 88 90

138 _ 137 50 kupon ubiegły 1 62 — —
109 50 109 25 „ likw idacyjne. .  4% 74 06 73 54
90 25 99 — kupon ubiegły 1 45 — —
80 60 80 —

BERLIN d. 11 październ97 60 96 60 talar.
— — — - Oblig koi. rum uń. 7Vj°/, 4 37 , — —

P i O  11. prawdziwie angielski srebrny zógarek cylinder z kryształ, szkłem, z łańcuszk.
z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poreczajacćm ; lepsze fi. 12, 14. 

a t t .S tk  prawdziwy angielski w ogniu złocony srebny chronom eter z dwiema kopert.

_ najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem  z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. 
f ld .o O  prawdziwe angielski, najm ocnićj złocony w ogniu srebrny chronom eter z jed n a

0 koperta , łańcuszkiem , medalionem i pismem poreczajacćm.
14 prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszy z dwoma kry- 

, ształow. szkłam i, przez co widzieć m ożna zam knięty przyrząd, z łańcuszk. z złota
M talm i, medalionem i pismem poreczajacćm.
”  14 zegarek z złota talm i, z dwoma kopertam i, savonette, z sprężynką odskak., krysz.

' szkłam i, przyrządem  z niklu, łańcuszkiem  z prawdz. złota talmi, medalionem i pi­
smem poręczają-ćm .

K  fl2  prawdziwy angielski srebrny anker z kryształ, szkiełkiem , najpiękniejszćm  rytów,
r *  łańcuszkiem , medalionem, pismem poreczajacćm . lepsze fl. 19, 21, 24.
-  fl A lnb 1 8  bardzo mały zegarek dam ski, z prawdziw. sreb ra , pozłacany prawdziwie
U  z łańcuszkiem  na szyję z prawdziwego złota talm i, kutasikiem  i pismem poręcz.
■ 14 srebrny cylinder z odskak. sprężynką i inocnćm szkłem kryształ., łańcuszkiem,

i  medalionem z złota talm i i pismem poręcz.; lepsze fl. 15, 17.
srebrny rem ontoir bez kluczyka nakręcany, z łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 

34 , 30 , 38  fl. z o ty zegar, damski z łańcuszk. z złota talmi, medal, i pism. poręcz. 
34 , 40 , 44 fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem  z złota talmi.

44 , 4 0 , 44  fl. ankier z złota Nr. 3 z kryształowem szkłem i łańcuszk. z złota talmi.
fl. 1, 1.30, 1.60, 2, 3, 6, 7. 

długie f l .  1.60, 2.50, 3, 4, 6 ,  6.45.
Za gotówkę lub w ypłatę W urzędzie pocztowym uskutecznia się w 24 godzinach k a ­

żde zamówienie. — Jeśli się towar nie podoba, zam ienia się go najchetnićj na inny. — Nie 
uregulowany zegarek tańszy o 2 fl. — Cenniki darmo.

Dla. zegarmistrzów 1 kupoząoyoh segaraml 
je s t wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego m ożna tanio sprze­
dawać zegark i, że się je  otrzym uje z pierwszej ręki W Anglii I je s t  na nie wielki odbyt.

Łańcuszki z złota talmi SlSi',

N. Glattau’s
2341(1-12)

Erstes Wiener Uhren-Etabiissement,
K arn tnerstrasse , Nr. 51, Palais Todesco.

Mm M i a l n  i syrup z ziemniaków
w Tarnowie. 2334(1-2)

Niżćj podpisany życzy sobie wejść w układy względem ziemniaków, które mają 
być dostarczone na  przyszła wiosnę i przyjm uje odnośne oferty z podaniem cen.

Cena ma być podana, ile kosztuje korzec o dwu centnarach wagi wiedeńskićj 
na dworcu kolei w Tarnowie. ____________ ___W. A. Scliolten.

EXPEDYCYA OGŁOSZEŃ

RUDOLFA MOSSEGO
przyjm uje ogłoszenia (inseraty, anor.sy) do wszystkich dzienników niemieckich, 
tureckich, rum uńskich , angielskich, francuskich, belgijskich, holenderskich i innych

zagranicznych.
Tłom aczenie darmo, prędkie udzielanie dowodów, najściślejsza tajemnica.

Ta sam a firma w P ra d z e , Z u ry c h u , G enew ie, N o ry m b erd ze . M onachium , S tra s b u rg u , 
F ra n k fu rc ie  n. Menem, B erlin ie, H am burgu I W rocław iu . 217S(4-?)

OBICIA parysls:!©, wiedeńsKie, prag-skie i Berlińskie 
zwój 14-łokciowy, od 12 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą:

r  G U i P L O W I C Z  i i
w Bjral£owio, przy xxl. G-rodzKieJ, USTr. 63.

Podejmuje się także tapetowania całycłi mieszkań. — PróPki ońić posyła na żądanie franco.

1595(78-80)

W" drdtfttr.i „Kraja* pod Karsądoa* St. (łrslieke-wokisfe


